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Uroczysta akademia na Żabieńcu 

r ar 
Władysława Gomulk'i 

"!ll1Ulmarie przyibyili wczoraj 
pracownicy Fabryki Transfor: 
matoirów i Aparatury TrakCYJ 
nej „Elta" na a:ka<:I_em1~ zor
gal'lizowaną z oka1z31 Sw1ęta 22 
Lipca i 20-lecia PRL; ~a st.o
lem preeydiaJnym ws;1"od pr~ 
dujących pr~:Vmkow tyc;1 
zakładów zas~e.dl1: I sekretat'7 
KL PZPR M. Tata;rkówna-Maj 
kowska, sekreta.rz KL PZPR 
M. Kuliński, z-ca przewodni
czącego Prez. Rady N~rodowej 
m. Locl7..i B. WąS<l'WlCZ. dyr. 
n:wz. Zjedn<rczenia Budowy 
Maszyn, repi:ezentujący. mini
stra przemysłu ciężkiego :
T. Lityński ora111 przedsta~
ciele wła.dz pairtyjnych i dziel 
nicowych BaJut. 

Uroczystość zagaił I sekre
tarz Kamitetu Za.!dad~~go 
PZPR T. Zagrodnlk, W!<~JąC 
serdecznie przybyłych gości Po 
czym głos zabral dyr. na.<'a:. 
„Elty" inż. E. Zasada. N'.2-Vl'ią 
zal on do wbow1ązarua, Jakie 
załoga z!ożyla w roku 1962 
podczas pobytu I sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomul 
ki w fabryce, wyprodukowa
nia do czerwca 1964 roku wie] 
kiego polskiego . tiransformato 
ra. Zobowiązame. to? został() 
wykonane i w dnm -.7 czer':': 
ca br. delegacja załogi „Elty · 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

' 
DRODZY TOWARzySZE! 

W związku z wykonaniem przez Was pierwszego poh!me
go transformatora energetycznego o mocy 150 MVA przesy· 
lam eaJej załodze fabryki „EHa" serdeczne pozdrowienia 
i wyrazy uznania. Z honorem wykonaliście zobGwia,zanie, 
podjęte podczas mego po,bytu w Waszym zakładzie w 1962 
roku. 

Wyprodukowanie transfo,rmatora ta.k dużej mocy jest po
ważnym osiągnięciem polskiego przemysłu elektr-0techniDZ
nego i obiektem uzasadufonej dumy inżynierów, techników 
i robotników fabryki „Elta". Dz.ieło Waszego zakładu stawia 
nasz kraj w rzędzie tych nielicznych, wysokouprzemysłowio
nych krajów świata, które wYtwa,rzaja, wielki i nowoczesny 
sprzęt energetyczn)'. 

Zycze Wam abyście wykonali również z po.wodzeniem Wa-
5,ze ambitne plany wyprodukowa,nia w 1966 r. transformato• 
rów o mo~"Y 240 MV A/220 kV i 240 MV A/110 kV, na które 
~eka ruiszz. ene.rgetyka .. 

Jestem przekonany, że zał>oga Waszych zakładów wiązać 
będzie umieję~nie osiągnięoia w dziedi.inie techniki z korzyst
nymi wynikami w zakresie ekonomiki i gospodarności. 

Sukces Waszego zakładu ·wieg·a się :r.e Swiętem 22 Lipca -
20· leciem Polski Ludowej i z tej okazji przesyłam wszyst
kim robotnikom i pracownikom „Elty" - w imieniu Komi
tetu Centralnego PZPR i m-0-im własnym - najlepsu zy. 
czenia pomyślnych wyn.ików w pracy dla d,obra Po-Iski Lu
dowej ii w życiu osobistym. 

WLADYSLAW GOMULKA 

Cena. 50 ar. Wydanie I 

Rok XIX t.ódź, niedziela 19 i poniedziałek 20 lipca 1964 roku Nr 1'".1 (5480) 

dla Polski ludowej • ro ZWOJU 
180 zasłużonych otrzymało z rąk Wl. Gomułki 

W śród ·udekorowanych - działacze lodzi i woiewództwa 
W salach Belwederu Wladysław G-0mułka. w obeeności 

członków kierownictwa partii i rządu udekorował w sGbotę, 
18 bm. li11znych cz-0!0-wych działaczy partyjnych, państwowych 
i społecznych, uincnych i artystów, generałów, robotników, 
chłopów, nauczycieli, przedstawicieli wszystkich niemal zawo. 
dów najwyższymi odznaczeniami przyznanymi im przez Radi: 
Państwa za wkład w dzieło budowy socjali2mu w Polsce, za 
ofiarną pracę dla rozwo·ju Lud-0wej Ojczyzny. 

Orderami Budowniczych Polski Ludowej udekorowane zo
staly 33 osoby, Krzyżem Wielkim Orderu Otlroclzenia Pohki -

. jedna osoba, Orderami Sztandaru Pr~cy .I k!asl'.. - 85, Ord~r~mi 
Sztandaru Pracy II klasy - 30, Krzyzam1 Komandorsk1m1 z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski - 19, l{rzy:i:ami Komandor
skimi - 4, Krzyżami Oficersltimi - _4 i K~zy:i:ami _Kawalerski
mi Odrodzenia. Polski - 4 osoby, (Listę osob poclaJemy na str. 
2). 

Na uroczystość przybywa
ją Władysław Gomułka, Jó
zef Cyrankiewicz, Stefan Ję
drychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, 
Edward Ochab, Adam Ra
packi, Ma.rian Spychalski, 
Eugeniusz Szyr, . Mieczysław 
Jagielski, Piotr Jaroszewicz. 
Ryszard Strzelecki, Czesław 
Wycech, S1h.nislaw Kulczyii 
ski, Oskar La.nge, Bolesław 
Podedworny, Witold Jarósiil 
ski, Bolesław Jaszczuk, Ar
tur Starewicz, Józef Te.ich
ma, Konstanty Dąbrowski, 
Stefan lgnar, Zenon Nowak, 
Julian Tokarski, C:i!ło.nkowic 
KC PZPR, NK ZSL i C6: 
SD, członkowie Ra.d.y Paii
shva i rządu. 

Uroczystość zagaja zastęp
ca przewodniczącego Rady 
P.ań3tw.a, Edward Ochab. 
Następnie Władysław Go

mulka i E:l.ward Ochab do-
k·o:mją aktu dekoracji. 

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienia dzię
kują: nauczycielka - kierow
niczkta Szkoły im. Woj::ka 
Polskiego w f~odzi, 'Henryka 
Węgrzyr.c>wa o·raz war:;zawski 
kamieniarz - Sylwester Kair
czmarek. 

- Jestem głęboko wzruszona 
odznaczeniem, które otrzymu
ję w chwili, gdy naród pod
sumowuje dorobek 20 lat swej 
pracy - pfrwiedziała Henryka 
Węgrzynowa. W myśl wska
za1i partii pracowaliśmy I u-

:zysk:iwati5my e&raa: większe 
sukcesy. Dzisiejsze odznacrze
nia Z'll'oowiązują nas wszyst
kich do dalszego wzmożonego 
wysiłku. Będziemy za.ws;i:e pa 
miętać, że o wartości czlowie 
ka najlepiej świadezy Jego 
praca. 
Następnie od;bylio się sj)<>t

ikanie odznaczonych z człon
kami najwyższych władz par
tyjnych i pań:;twowyC'h. 

W czasie spotkania Włady
sław Gomułka wzniósł toast 
za zdrowie odznaczonych, za 
szczęście j ,pomyślność wszy.;;t 
kich ludzi pr.acy w kraju. 

I sed:.iretarz KC PZPR pod
kreślił, że szybki <rozwój gos
podarczy 'naszej ojczyzny jEst 
ogólnie znany. Polska znana 
jest również i cenior.a ze 
swych pokojowych inicjatyw 
na arenie miGdzyną,rodowej. 
Wszystko to sklada się na 
prestiż, jaki wyrobił sobie 
nasz k·raj .na świecie. 

Polska Ludowa je~t dziś 
pod każdym względem silniej
sza i bogat>za niż Polska 
lat międzywojenr.ych. Za-
wdzię=my to realizacji s!:u.sz 
nej polityki partii przez 
wszystkie siły S!JOleczne. tzie
dnoczone we f.roncie naro:io
wym. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 
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Ryszard Strzelecki, Witold Ja- chał ostrowski - przew. Prez. gorące podziękowanie I sekire 

(B) Dokończen:!e ze str, 1 doświ:adcz€ni w każdej 
dzi,n.ie. 

rosiński, Bolesław Jaszczuk, WRN w Rzeszowie, Bogdan Pa· ' ' ta<ITWWi KL PZPR M. Ta1ta1r„ 
Artur Starewicz, Roman No· procki - artysta - śpiewak, kównie-Ma.jkuwskiiej oraz kia 

dzie- wak, Jan Karol Wende, Jerzy prof. Jakub Penson - prof. KL KD pant;ii 
Albrecht - minister finansów, Akademii Medycznej w Gdań• (A) Dokończenie 7Je SIŁll". 1 rownictwu i . za 

ZwtalC'ająe si~ do odznaCZA> 
nych Wladysla w Gomułka 
powjedz!al m. tn.: - Wyiróżnie 
mia, jakie ot.rzymallście d!::i
siaj są dowodem uzr,ania par
tii i władzy ludowej dtla wa
szej ,pra·cy i was-zego wkładu 
w wielkie osiągnięcia całego 
na,rodu. Są wśród wB>s cz.lon.
'kowie pa,rt.ii i bezpa.rtyjinl. 
Ojcz:yznę Ludową budował ca 
ly naród. Społeczeństwo pol
skie szlo za wskaza.niami pa1r
tti i władzy ludJOwej. Wiemy, 
że w pierwszych latacll po 
wyizwoleniu wielu ludz:i miało 
wątpliwości co do drogi, jaką 
wytyczy la krajowj pa1rtia. 
Fakty i rzeczywistość prze-
konały Ich, te droga wskaza
na przez pa.rtię była w pełni 
słuszna. Dz.iś ogromr;a i zde
cydowB>nia więksoość społe
czeństwa w petni opowiiada 
się za socjail:i1zmem, u lepszą 
p.rzyszłośoią naszej ojczyzny, 
którą wspólnymi sHami bu
dujemy. 

Nie oajważniejsza jest jed
nak sprawa przeszłości. Na1j
ważniejsze są d:lia nas dziEń 
dzisie}szy i przyszłość. Startu
jemy w ię prz.y3Zl.aść, w !ko
lejne 20-[ecie z dobrych p()
zyeji, o wiele mocniej.szych 
ekon.omiczrJe, s!>(>łecznie, kul
tu~ainie. bogatsi i ba.rdziej 

I taik jak dotychczas bę-
dziiemy i w przyszłości wysił
kiem całego narodu bć.dować 
potęgę i bogactwo ojczyzny. 
Będziemy budować wraz z 
przyjaciólmi - ze Związkiem 
Radzieckim i k-rajam1 socj'2• 
Ustycznyrni, Szczególnie ;p<>
Winniśmy pamiętać o znacze
niu przyjaźr.i ze Zv.liązkiem 
Radzieckim i utrwalać ją 
wśród mlodeg.o po<kolenia. Mu 
simy też utrwalać w pamięci 
mlodzieży ogrom dorobku my
śH politycznej, będący wy
ni•kiem twórczej '\'.}racy 20-le
eia. 

Na zakcń~zenie Wlaclys!aw 
Gomułka oświadczył: wz.noszę 
toa•st 'Z.a w3zystki::h, którzy 
wnieśli swój wkład w wie1k:ie 
dzielo całego narodu. ż~czę 
wB>m sukcesów w ,pracy na karż 
dym odcinku i '!1.a bidym 
posterunku dla dobra 
ojczyzny ludowej i pirzy~zlych 
pokoleń. dla dobra pO'koju 
światowego i socja.Ji7.1mu. 

Przemówienie Władysława 
Gomułki przyjęli zehrani gorą 
cymi ok1askami. 
Władysław Gomulka, czlon

'ic<>wle Biuira Po!it.ycz.nego i 
Sek.reta.riatu KC. skladali od
znaczonym osobist€ życzenia, 
prowadzi1lj z nimi serdec:zne 
rozmowy, interesowali się ich 
ipracą. 

Lista odznaczonych 
ORDER BUDOWNICZYCH 

POLSKI LUDOWEJ: Stefa.n 
Jędrychowski, Zell.Olll Kliszko, 
Ignacy Loga.-Soiwłńskii, Adam 
Ra.pacld, Stanisłaiw Kulczyń
ski, Bolesław Podedw-Oll'"Jly, 
prof. OSkar Lange, Zen-On No 
wa.k, J.ullain T-O!karski, Kon
st41111.ty D111lmm'ski - pre-Les 
Na.jwyiszej Izby Kontroli, 
prof. Janwu G1-.-k10'wskl 
p.re<LeS Polskiej Aka.dcmii 
Nauk, prof. Hen:ryk Ja.bto6ski 
- sekreta1rz na.u.Jrowy Pruskiej 
Aka.deml!I Nauk, Edmund Atw 
linarski - dyr, Ośrodka ·Ho
dowli Za.rodowej w O®O<Wej 
Sieni woj. 'Zliel01110g6rskie, Pa 
weł Badura. - mistl'7 w wy
dziale stalawnł Huty „Ję
dność" w Siemianowicach, Jó 
zeł Deebnlk - I sekreta.rz KP 
PZPR w Błłgorą.ju, prof. Wik 
tor Dega, - profeS-Oll' Akade
mii Medycznej w Poima.niu, 
Ma.rai.n Fo:rycld starszy 
mistrz Za.kl Pl"Lemysłu Met. 
H. Cegielsłti w Potlllla.Diu, Wla. 
dysła.w Gra.bows·ki - pnewod 
niC'LąCy Spółdzielni Produ1kcyj 
nej w Wilamowej, pow. Ny
sa., •Sylwester K3/l"CflJD1aa"ek -
kamlem&n: Przeds. Robót 
Elew. i Kam. w Wa.rsu.a.W!ie, 
Bohdan Kolomy.fskii - dyirek-

tor HttlY im. Lelllina, Anłionł 
Kowa.lski - nacrielny in.żynier 
pionu elektr. Kombinatu 
Góm. Energ. „Turów" w Tu
r<>S'Lowie. Wradysław Krasno
wieoki - aktor i reżyser, prof. 
Aleksaoruler Krupkowski - pro 
fesor Akademii Górniaco-Hut
niazej w Krak-Owie, wicepre
zes PAN, Julian Malewski -
dziiałaca: społeC:lllly, Jerzy Mle
rzejewslci - 2A1Stępca gł. łruily 
nlera w CentT. Bf.Uil"Ze Ko~r. 
Obrabiairek w PruS!Zkorwie, 
Mieczysław Mooza.r gen. 
dyW. wice:miJl!ister spraw 
weWID'.ętirimyoo, Emil' Peeel -
rębae.1: strzałowy Kopa.Jni ,,Zar
bTze", Józefa Sima. - mistrz 
2'.a;kładów Pn'em„ ·Baiwełnfane 
go w Piotrkowie Trybun&l
skim, JM1 Str2elezyk - mistrz 
Zakładów Azotowych w Kę
dzlierzynie, Strunisła.w Turski 
- rektor Uniwersytetu War
szawskiego, Czesław Wa.ryS?.a.k 
- gen. dyw. - dowódca War
szawskiego Okręg. Wojsk., 
Henryka Węgrzyn - kiłerow
nik SU.Olv Podstawowej w Lo 
d21i, Paweł Wojas - I sekre
tarz KW PZPR w Opolu. 
KRZYŻ WIELKI ORDERU 

ODRODZENIA POLSKI: Ste
fan Ignar. 

Odpowiedź 

na deklaracię 
rządu 

mocarstw 
ZSRR 
zach. 

Agenc'a TASS opublikowała 
w sobotę oświadczenie rządu 
radzieckiego w związku z de
klarac'ą rządów USA, w. Bry
tanii i Franc'i w sprawie ukła
du o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej między 
ZSRR a NRD podpisanego 12 
czerwca 1964 r. 

J"ak stwierdza w opublikowa
nym oświadczeniu rz4d radzie
cki, układ opie?a się na zało
żeniu, że wobec istnienia dwóch 

Wizyta Adżubeja 
w NRF 

N& !Zaprosz.er.:iie gt'UJ)3' ireclaik
torów dzlennilków za,ehod.'niJC>.. 
niemieckich w sobotę udał 
się a; 'Wieytą do Niemieckiej 
Republ<iki Federailnej reda~to-r 
łlaczelny dzdenni1ka „łZWii&
stia." • A. Adżubej. 

RegalacJa cen I plac 
w Jugosławii 

Jak :!ittfiormuje A1teneja 
Tair.'jug, rząd jugosloWiań$k.i 
podjął 17 bm. uchwałę w 
s-pra.wie pl>dwyżki cen nie
lk:tóry.ch ia1rty;kułów !lronmmp
cy~i?!ycli i odpowiedniej• poa,. 
wyZlti ui)O!la,iet'l, rent i clio
daibków rod?;trmych. 

~PlllDI 
Dzl~ w Łodzł pogodnie lub 

zachmurzenie niewielkie. Tem
peratura maksymalna ok. 30 
:stopni C. Wiatry słabe 1 umiar
kowane, zmienne. J"utro nadal 
bardto ciepło." Spodziewana 
burza. 

suwerennych państw niemie
ckich utworzenie pokó' miłują
cego demokratycznego, z'edno
czonego państwa niemieckiego 
może nastąpić tylko w drodze 
porozumienia między tymi 
państwami. J"eśli chodzi o Ber
lin zachodni, to Z8RR i NRD 
zobowiązały się traktować go 
jako samodzielną jednostkę po
lityczną. 
Rządy ZSRR. i NRD, przyj

mqjąc na siebie zobowiązanie 
obrony nienaruszalności granic 
Niemieckiej Republiki Demo
kratyczne,, ze swej strony ·wy
ciągnęły jedynie odpowiednie 
wnios·ki w obliczu istniejącego 
niebezpieczeństwa ze strony 'sił 
militarystycznych i odweto
wych. 

Gwarancje 
na usługi 
,,Argedu" 

Klientom, którzy 'lt-Olt"zystają 
z :punktów usl11.1gowych 
„Arged" przypomina, że prizy 
wymianie ~gregatów do lo
dówek absorpcyjnych obow.ią 
zu•Je obecnie l!"ocizr;a. gwairan
cja. W przyipadku mz.k:.odz.e
nia agregatu 1klient ma. prar 
wo do bezpłatnej wym;iany, 

Punkty usługowe mają też 
obowi~ze!lt uclizlieł.ania 6-miie
S'!ęcz.nych gwa:ranc:ji1 na ina~ 
•P'rawy zwią,zane z ipr.zewija
ir.iem &ilni1ków elektrycz
nych (np. ·w o'dlrurz.acz.ach) i 
l!"eperacje uszkodzeń agTega
tów ·sprężairkiowych rw lc-
dóWika:ch. 

Ponadto „.AJJ:ig€d'' usta.liq 3 
miesi;::c:zn~ gwa1rancje na 1 
wszystkie 'POOOstale na:prawy 
zmecha1nizo'Wl3.nerio sp!'lzętiu i 
urządzeń iswe}'brainży. 

2 llDRN.NIK LóDZKI nr .171 - (54~. 

Ignacy Apt - dyr. nacz. cen- sku, Roman Skrzyński - sam. złożyła 0 ty;rn meldunek I 6€- stalą pomoc W rozw.i.ą:zyWmliu 
trali Zbytu Węgla, Otto Axer prac. nauk. w Inst. Org. i d trudnych problemów zwjąza
- scenograf, Zygmunt Berling Mech. Bud. w Warszawie, Jan kretaTZowi KC PZPR. W 0 - nych z budową faib:cyh 
- gen. broni - generalny in· Staszewski - górnik kop. „Gen. Pll'Wiedzi nadszedł od Włady- G<l'I'ącymtl. dkll.asikaml. p.cz;rj~ 
spektor w Ministerstwie Leśni• Zawadzki", Zofia Suliga - słaiwa. Gomulkli list do zało- li zebrallli przemó"Wli.en:i.e M, 
ctwa, Wilhelm Billig - pełnom. prządka Częstochowskich Zakł. g:i ,,Elty", w k:tórym gratulu- Ta;:tarkóW!Ily-Ma;:lcoWISlki..,,;· l:tó-
rządu d/s wykorz. energii Przem. Lniarskiego „Stradom", je 001 jej sukcesu oirarŁ żyezy 'J ....,., 

iądrowej, Jan Brze.cbwa - li· doc. Piotr Szawernowski - al. ł ra giraru'lując za.l:odze sukx:esu 
terat, Aleksander Burski - kier. Zakładu w Instytucie 1>-0'WOdzenia. w re ~ji da - ż~a jej aby i przyszłe za.-
przewodniczący Komitetu Pra• Morskim w Gdańsku, Zdzisław szych ambitnych planów (lis<t dama, jaikie stawia przed nią 
cy i Plac, Józef Buziński - Tomal - przew. Prez. WRN w Wt G(JIID:ułk.i drukujemy w ca t..~- 5 1 tk -~-<-~• •--
przew. Prez. WRN w Opolu, Koszalinie, Zofia To~czyk - !ooci). Gdy umirkły Qklaski, Or.=:ua - a a "UJ„,_y wy..,,_V"'. 
Stanisław Dar&ki - mi.ni!;ter sekretarz OK FJN, Stanisław zebrani odśpiewali na cześć nane z naidwy±k.ą. 
żeglugi, Jan Dąb-Kocioł - czło Wis.ł?cki - dyrygl!lnt, Stefan I sekretarza KC tradycyjne W imieniu mlci:srt!ra pr.r.em„ 
nek Rady Państwa, Paweł Dą- żmiJko - :przew. Prez. WRN 
bek - przew. Prez. WRN w w Białymstoku. „Sto lat". Odczyt;ainy również ~ ciężkiego, serdeczne po--
Lublinie, Ryszard Dobieszak - WS/tal list zalogi „Elty" do dziękowanie piracorwinik(ll!ll 
kdt główny MO, wiceminister KRZYZ KOMANDORSKJ z Wlaidysilawa Gomutlti, w lrló ,,Elty" za włożony w dotych-
spraw wewnętrznych, Zygmunt GWIAZDĄ ORDERU ODRO· rym czytamy: czasow~ budowę trud:, złożył 
Duszyński - gen. broni, wice- DZENIA POLSKI: Józef Ozga- w imieniu całej załogi ELTY dyr. T. Lityńslci, ""' czyni 
minister obrony narodowej, Michalski, Kazimierz Banach, składamy Wam Drogi Towa- .--
Piotr Gajewski - wiceprzewodn. Julian Horodecki, Alicja Mu- rzyszu serdeczne podziękowa- Z-<:a przewOOlliczącego Prez. 
CRZZ, Henryk Górka - dyr. sialowa, Tadeusz Galiński - nie za pozdrowienia i wyrazy Rady NModowej m. Lodzi B. 
nacz. kopalnictwa naftowego w mi.nister kultury i sztuki, Ta- uznania, przekazane nam w Wąsowicz wręczyła prz.odują-
Krośnie, Roman Gesing - mi· deusz Gede - I zastępca przew. liście waszym z dnia 16 lipca cym inżynierom, technikom i 
nister leśnictwa i przem. Komisji Planowania przy Ra· 1964 r. wasz list jest dla nas robobnikom „Elty" wysokie 
drzewnego, Henryk Golański - dzie Ministrów, Henryk Holder dodatkowym bodźcem, mobili- od . . 1Jw ......._... 
minister szkolnictwa wyższego, - szef Kancelarii Rady Pań· zującym do dalszej pracy. p 0 • znaczerua pans owe. "-'"'""~J 
Zygmunt Huszcza - gen. dyw., stwa, Tadeusz Jańczyk - pre- dejmujemy zobowiaza nie i za- mali je: Krzyż Oficerski Or-
Bolesław Iwaszkiewicz - przew. zes nacz. Rady Spółdz., Grze· pewniamy was Drogi Towarzy· .deI'U OdTodzenia Polslti ~ 
Prez. RN m. Wrocławia, lrena gorz Korczyński - gen. dyw„ szu Sekretarzu, że dołożymy dy1r. inż. E. Zasada, a. KTzyź 
Janiszewska - sekretarz CRZZ, prof. Kazimierz Kuratowski - wszystkich starań, aby produ- Ka.walersllti. Ordami Odlrodze
Edward Kaźmierczak - przew. profesor Uniwersytetu Warszaw kowane przez nas wyroby nie nia Pol~ki z~ głównego 
Prezydium RN m. Lodzi, Kazi· skiego, wiceprezes PAN, Mie- tylko zabezpieczyły w pełni 
mierz Kosztirko - prokurato.r ezysław Lesz - minister ban- potrzeby gospodarki krajowej, tecihnologa. lin:i:. J. Kaw.ińs·k:i. 
generalny PRL, Władysław dlu wewnętrznego, pr-0f. Zdzi- ale również znalazły pełne Złote Krzyże Za.sługi otrzyma-
Kozdra - I sekretarz KW sław Łapiński - profesor Aka- uznanie na rynkach zagranicz- ło 6 pra.cowr,ików, Srebrne -
PZPR w Lublinie, prot. Jan demii Mcclycznej w Warszawie, nych. Będziemy wiązać zagad- 9 pra.cowników, a Brązowe -l 
Kożuchowski - dyrektor Insty• Stefan Misiaszek - kierownik nienia techniczne z zagadnie- 2 pracown:i:k:ów. Prócz tego 
tutu Automatyki Politechniki Biura Spraw Kadrowych KC niami ekonomicznymi, dążąc v ._....e """-łu.,,.; ---"--•y p.-..r.:. 
Wrocławskiej, Jan Kreczmar - PZPR, Zygmunt Moskwa - mi- do maksymalnej gospodarności ·~~:r~ .ua.o .,... """"'"""' • ....., 

aktor, Zygmunt Krzywanski - nister łączności, Bolesław Ru- w naszym zakładzie. Zapewnia• znane 4 prll!Cownikom ~ 
przew. WKZZ w Lodzi, Józef miński - prezes NOT - wice- my Was Drogi Towarzyszu, że dów Im. Dymitrowa A-1 w 
Kulesza - wiceprzew. CRZZ, minister przemysłu spożywcze- wszystkie nasze wysiłki zmie- Wairsrraiw:ie, wsipó~acującyni 
Antoni Kuligowski - l sekre• go i skupu, Włodzimierz So- rzają do tego, aby nowa, pięk- przy budowie labaratoriU!ll 
tarz KW PZPR w Koszalinie; korski - :pnoew. Kom. d/s Ra- na fabryka stała się wzoro-
Józef Kuropieska - gen. dyw., dia i Telewizji, Eugeniusz Sta- wym zakładem w naszym so- wysokich l!laip~ć, nie2lbędnego 
Włodzimierz Lechowicz - prze- wiński - minister przemysłu c.ialistycznym przemyśle. Rów- <lila prod'U!!reji 'bra!IlS!l'.armato
wodniczący Komitetu Drobnej lekkiego, Jan Wasilkowski - nocześnie składamy \Vam Dro• rÓ'W. 
Wytwórczości, Piotr Lewiński I prezes Sdą'!,u Najwyżsfzego, gi Towarzyszu i Komitetowi Uroczystość zakoń--o· OO.O 
- minister komunikacji, Cze- prof. Edmun ..,era - pro esor Centralnemu najlepsze życze- ~~" 
sław Mankiewicz - gen. clyw., Akademii Medycznej w. \Var- nia z okazji Swięta 22 I.ipca gaitą częścią artyistymmą. . 
Józef Mielewczyl< - pn:ew. szawie. - 20-lecia Polski Ludowej. (~ 
Spółdz. Prod. .Kokoszowy pow. 
Starogard, · Jan Miozga - nacz. 
wagonowni w Tarnowsldch Gó
rach, Marian MiEkie\"f'·icz - I se„ 
kretar:z: KW PZPR w Bydgo
szczy, Jan MitrQga - minister 
górnictwa i energetyki, Wło
dzimierz Muś - gen. bn·g., 
prof. Henryk Niewodnic2af1s1<.i 
- profesor Uniwersytetu Ja
giellońskiego, proI. Witold No· 
wacki - profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, z-ca sekretarza 
naukowego PAN, Franciszek 
Nowak - dyr. gabinetu prze
wodniczącego Rady Państwa, 
Marian Olewiński - minister 
bud. i puem. mat. budowl., 
Bi:<misłą~y ost„pczuk :-, przew. 
Prez. WRN we Wrocławiu, 
Zygmunt Ostrowski - minister 
przemysłu ciężl<iego, „ Zygmunt 
Padowicz - prer.es Gł. Urzę
du Statystycznego, Tadeusz 
Pietrzak - gen. bryg., i,•eJiks 
Pisula - minister przem. spoż. 
i skupu, prof. Jerzy Pniewski 
- profesor Uniwersytetu War
szawskiego, Julian Przyboś - li
terat, Jan Ptasińslei - l se· 
kretarz KW PZPR w Gdań
sku, Jan Raczkowski - cen. 
dyw., Antoni Radliński - mi· 
nister przem. chemicznego, Wło
dzimierz Reczek - przew. Gł. 
Kom. Kultury Fiz. i Turystyki, 
Michał Rola Zymierski - mar
szałek Polski - wiceprezes Na· 
rodowego Banku Polskiego, Ma
rian Rybicki - minister spra
wiedliwości, Robert Satanowski 
- dyrygent, prot. Adam Schaff 

odznaczeń Wrę~zenie 
Urzędzie Rady Ministrów 

- profesor Uniwersytetu War-
szawskiego, Aleksander Schmidt 
- przew. Prez. WRN w Bydgosz
czy, Zbigniew Skolicki - przew. 
Prez, RN m. Krakowa, Stani
sław Sołdek - dyr. nacz, Gdaii 
sklej Stoczni Rzecznej, Józef 
Spychalski - przew. ZG zz 
Włókn., Stanisław Sroka - mi
nister gospoclarki komunalnej, 
Roman Stachoń przew. 
WKZZ w Katowicach, Zdzi-
sław Studziński - wiceadmirał, 
Franciszek Szczerba! - przew. 
Prez. WRN w Poznanui, prof. 
Zygmunt Szparkowski - rektor 
Politechniki wrocławskiej, Je
rzy sztacilelski - minister zdro 
wia i opieki społecznej, Witold 
TrąmpczyńsJci - minister han• 
dlu zagranicznego, Wacław Tu· 
łodziecki - minister oświaty, 
prof. Włodzimierz Trzebiatowski 
- profesor Politechniki Wro
cławskiej, Franciszek Wacho· 
wicz - 1 sekretarz KW J!ZPR 
w Kielcach, Władysław Wicha 

minister spraw wewnętrz· 
nycb, Janusz Zarzycki - przew. 
Prez. RN m. st. Warszawy, 
Wiktor Ziemiński - gen. dyw., 
Adam Zebrowski - prezes Na
rodowego Banku Polskiego, 
WojciecĄ :tukrowski - literat. 

ORDER SZTANDARU PRACY 
II KLASY: Roman Bratny -
literat, Jan Ciesielski - st., 
mistrz ~ Hucie „Silesia". 
Marian Gotowiec - pi;zew. 
Prez. WRN w Olsztynie, Eu
geniusz Grochal - przew. ZG 
ZZKOl., Franciszek Grochalski 
- przew. Prez. WRN w Łodzi, 
Kazimierz Gruszecki - ślusarz 
ZPB „Boruta" w Zgierzu, m11r 
Elżbieta Jackiewicz - nauczy. 
cielka w W-skim Stud. Naucz., 
Tadeusz Jędruch - przew. Roln. 
zesp. Spó!dz. Strupice, pow. 
Jelenia Góra, Franciszelc Ka• 
miński - gen. bryg., Tadeusz 
Konieczny - dyr. Zakł. Priem, 
Wełn. w Bielsku Białej, Wie· 
sław Kos - sekretarz CRZZ, 
Jerzy Kusiak - przew. Prez. 
RN m. Poznania, Jan Lembas 
- przew. Prez •. WRN w Zielo· 
nej Górze, Marian Łempicki -
przew. Prez. WRN w Szczeci
nie, Stanisław Łukasiak - kier. 
budowy w Stoczni Gclańskiej, 
Mnksymilian Machowina - dyr. 
Okr. P-ty i Telekom. w Gdań· 
sku, Karol Mał~u:lyńskt -. _pu•. 

w 
W sobotę, 18 bm. w Sal~ opieki społecznej, Kazimierz 

Kolumnowej U.!"IZędu Rady Secomski - zastępca przewod· 
niczącego Komisji Planowania 

Miniistrów, premi€1r Józef Cy-• przy Radzie Ministrów, Dio-
iran!ciewic:i: udek>orowa1l st.u nizy Smoleński - zastępca 
kilkudziesięciu dzi.2.!a.c:z;y a-dmi przewodn. Komitetu Nauki i 
•qisbi:a,C'ji ipańistW'OW~j i gos- Te,clu~iki,. gen~ bryg. ~ran~i-
:poda'r"zeJ., kierowników II"€- " s'telr · Szlachcic w1cemm. 

tó • ··t t "i , l .spraw wewnętunych, Zygfryd 
sor W l 

1 
~r»)7 tl.C'J cen~ra °?. "':.,.Sznek . ..,..„ wicem~. spraw we-

nych wys.mnmt odznacz.emam1 wnętrznych, StaniSlaw Tołwiń· 
przyznanymi im przez Radę ski - wiceminister w Urzędzie 
Państwa z okazji 20..lecia Rady Ministrów, Jan ~OP.iński 

- prezes Głównej KomisJi Ar· 
Pols.loi. Ludowej, bitrażowej, Marian ·waluchow· 
Składając odzM.acz,0nym ser- ski - z~s~!lpca przew'!dniczące-

go KomisJi Planowania przy 
deczne grat1:111acije w imieniu Radzie Ministrów, Janusz Wie
ki.erowr,i.ctwa pa1rtii i !C'ządu, 

prezes Raidy Ministrów pod
ik1reślił, że w osiągnięcia eh 

Polskii Ludowej będących wy 

!!likiem pracy klasy roootni

czej, chłopstwa i inteliogencji 

•ważną irolę odgrywa-la admini

•tracia państwowa. 
Po delwra cjj premier zaprcr

sil obecnych na lampkę ·wii
na. 

czorek - szef Urzędu Ra
dy Ministrów, wiceminister, 
Maria Wierna - dyr. gen. Min. 
Spraw zagranicznych, Józef 
Winiewicz - wicemin. spraw 
:zagranicznych. 

KRZYZ KOMANDORSKI Z 
GWIAZDĄ ORDERU ODRO-
DZENIA POLSKI: Wit Hauke 
- przewodniczący Rady Nad
zorczej Zakł. Ubezp. Spoi., 
Julian Kole - wicemin. finan
sów, gen. bryg. Wacław Komar 
- dyr. gen. Min. Spraw ·we
wnętrznych, Marian Naszkow· 
ski - wicemin. spraw zagrani
cz.nych, Stanisław ?chab ~ 
wicemin. przem. spo~y":cz. 1 
sJ<:upu, Stefan Pietrus1~wicz -
wicemin. budownictwa i przem. 
mater. buclowl., Kazimierz Ru· 
sinek - wicemin. kultury i 
sztuki, Lndwil< Salamon -
wicemin. górnictwa i enei·gety• 
ki, Zygmunt Skibniewski -
inż., Bronisław Taban - wice
minister przem. chemicznego, 
Henryk Torunczyk - dyr. gen. 
Min. Przem. Lekkiego, Feliks 
Widy-Wirski ..- wicemin. zdro
wia i opieki społecznej. 

ORDER SZTANDARU PRACY 
II KLASY: Stanisław Albrecht 
- inż., Stanisław Araszkiewicz 

ności, Stefan Kubl - wicemin• 
rolnictwa, Pawet Kwiccii1ski _. 
red. nacz. Redakcji Wiadomo ... 
ści dla Zagranicy PAP, Tadeusz 
Lasek - prezes Wyższego Urzę 
<lu Górniczego, Stanisław Lind~ 
berg - vvicemin. przem. spoż.; 
i skupu, Faustyn Ladosz - wi-i 
ceminister łączności, Włodzi~ 
mierz Michajłow - wicemin• 
szkolnictwa wyższego, JerzY, 
Michałowski - dyrektor gene" 
ralny Min. Spraw zagr., stan!" 
sław Miernik -' 'Wicemin. prze 
mysłu chemicznego, Stanisław 
Milecki - wicemin. handlu we• 
wnętrznego, Stefan Minc - wi" 
ceminister szkolnictwa wyższe-" 
go, Mieczyslaw Mrozowski , 
prezes Centr. Urzędu Geologii, 
Zygmunt Neumann - gł. in• 
spektor Państw. Inspektoratu 
Gospodarki Paliwowo-Energ_e„ 
tycznej, Józef Okuniewski _. 
wicemin. rolnictwa, Aleksander 
Olszewski - \vicemin. przemy~ 
siu lekltiego, Ludwik Pawłow•. 
s!<i - dyr. gen. Min. Finan-i 
sów, Wojciech Pokora - dyr, 
gen. Min. Oświaty, Leon Rzen~ 
dowski - wiceprezes Gł. Urz, 
Statystycznego, Roman Secam•. 
ski - dyr. gen. Min. Zdrowia' 
i. Opieki Społecznej, Tomasi 
Sil>era - dyr. gen. Min. Finan 
sów, Aleksy Sieradzki - dyr: 
gen. Min. Górnictwa i Energe• 
tyki, Walenty Szablewski -
·wicemin. komunikacji, Feliks 
Szczepański - wiceprezes Wyż 
szego Urzędu Górniczego, Jan 
Szkop wicemin. oświaty• 
Edward Sznajder - zast. przew. 
I>:omisji Planowania przy Ra• 
dzie Ministrów, Donat Taranto• 
wicz - wicemin. komunikacji, 
Fryderyk Topolski - wicemin• 
Budownictwa i przem. mater• 
budowl., Józef Trendota - wi• 
ceminister finansów, Andrzej 
Walatek - zastępca przew. Ko
mitetu do spraw Radia i Te-I 
Jevvizji, Stanisła·w Walczak -.i 

wicemin. sprawiedliwości, J"a• 
nusz 'Walewski - wicemin. 
przcm. chem,, Jan V/iśniewski 
- . w~cemin, żeglugi, J"an \VO• 
dz.icki - prezes Polskiego Ko
mitetu Normalizacyjnego, Wil
helm Wojtyła - prezes Gł. 
Urzędu Miar, Tadeusz Zaorski 
- wicemin. kultury i sztuki, 
Kazimierz Zawadzki - wicemin. 
sprawie<Uiwości. 
KRZYŻ KOMANDORSKI OR• 

DERU ODRODZENIA POLSKI 
otrzymały 32 osoby; KRZYŻE 
KAWALERSKIE ORDERU OD· 
RODZENIA POLSKI - 18 osób; 
a KRZYŻE KAWALERSKIE 
O.-DERU ODRODZENIA POL• 
SKI - 7 osób. 

ORDER SZTANDARU PRACY 
I KLASY OTRZYMALI: Anto• 
ni Alster - wicemin. gospodar
ki komunalnej, Bohdan Bed• 
narski - wicemin. zdrowia i 
opieki społeczneJ, Edward Ber
told - wiceprezes Narodowego 
Banku Polskiego, Ignacy Czer
wiński - prezes Urzędu Paten• 
towego, Antoni Czechowicz -
wicemin. przemyslu ci~żkiego, 
Karol Fabris - wicemin. gór
nictwa i energetyki, Roman 
Fi<lelski - zastępca przewodni
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Franci· 
szek Gesing - prezes Central• 
nego Związku Kółek Rolni
czych, Jan Górecki - dyrektor 
generalny Min. Finansów, Jan 
Grudziiiski - wicemin. leśni
ctwa i przemysłu drzewnego, 
Stanisław Gućwa - wicemio. 
rolnictwa, Mieczysław Hoffmann 
- zastępca przewodniczącego 
Komitetu Drobnej Wytwórczo• 
ści, Franciszek Jopek - wice
minister górnictwa i energety• 
ki, Franciszek Kaim - wice
minister przemysłu ciężkiego, 
Zygmunt Keh - wicemin. prze 
mysłu ciężkiego, Tadeusz Ko
chanowicz - zastępca przewod· 
niczącego Komitetu Pracy i 
Płac, Józef Kofman - zastęp
ca przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Płac, Władysław Ko· 
peć - wicemin. rolnictwa, Eu
genia Krassowska - wicemin. 
szkolnictwa wyższego, Tadeusz 
Kropczyński - amb. PRL w 
Szwajcarii, gen. bryg. Leszek 
Krzemień, Józef Kutin - wice
minister handlu zagranicznego, 
Marian Minor - wicemin. prze
mysłu lekkiego, Zbigniew·S~· 
weryn Modliński - wicemin. 
komunikacji, Franciszek Mo
drzewski - wicemin. handlu 
zagranicznego, Kazimierz O!
szewski - zastępca przewodm· 
c~ącego Komitetu współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą przy 
Radzie Ministrów, Stefan Roz
maryn - dyrektor generalny 
Urzęcltt Rady Ministrów, Hen
ryk Różański - z-ca przedsta
wiciela rządu PRL w RWPG 
w Moskwie, Jan Rusteclci -
wicemin. komunikac;ii, Jan Rut
Jąe~Cllj· ,,,,. .. . wlc:emin. zdrotvióli · ~ 

wicemin. budo\vnictwa i 
przem. mat. bud., Henryk 
Baczko - wicemin. łączności, 
Stanisław Barszczewsl<i - dyr. 
zarządu Pałacu Kultury i Nau
ki, Bronisław Blass - wice
prezes Narodowego Banku Pol· 
skiego, Jnn Chyliński - zastęp 
ca przewodn. Komitetu Nauki 
i Techniki, Marian Dmochow. 
ski - wicemin. handlu zagra
nicznego, Tadeusz Dryzek -
sekretarz Komitetu Nauki i 
Techniki Antoni Dutllnger -
red. na~z. Redakc.ii Krajowej 
PAP, Stanisław Gabryl - za- --------------
stępca przewod. !i!'mitetu Drob 
nej wytwórczc;>sci, . Zygmunt 
Garstecki - WICemm. kultury 
i sztuki, Leopold Gluck - za
stępca pre~esa Narodowego 
Banku Polskiego, Michał Go
dlewski - wicemin. oświaty 
Janusz Grochulsld - preze~ 
centr. Urzędu Gospodarki Wod 
nej, Ferdynand Herok - wice
minister oświaty, Władysław 
Jagu~z~.Yn - zastępca przew. 
K~m1SJi. ~lanowania przy Ra· 
dz1e Ministrów, Zbigniew Ja
nusz1f'o .. - zastępca przewodn. 
KonusJi Planowania przy Ra
dzie Ministrów, Michał Jekiel 
- zastępca przewocln. GKKFiT, 
Daniel Kac - prezes Urzędu 
Re~c;r~ Palistwowych, Emil Ko
łodz1eJ - wicemin. handlu we
wnętrznego, .Jan Kostrzewski 
- wicemin. zdro\\:b. i onieki 
spolecznej, Jłenryk Kotlicki -
dyr. gen. Min. Finansów, Kon
rad Kvzłowski - wicemin. łącz 

Tragiczna śmierć 
dziecka 

Na ul. Szczocińskiel, przed 
posesją nr 44, 3-letnia Bożena 

Stronkowsl<a raptownie wybie
gła na jezdnię wprost pod ja. 
dący' motocykl lx 3370, prowa
dzony przez Zbigniewa Wodziń• 
skiego (Qi(rzei 23 a). Dziew• 
czynka doznała bardzo ciężkich 
obrażeń ciała i po przewiezie
niu do Szpitala im. Barlickie• 
go zmarła. Kierowcę zatrzyma~ 

no db dyspozycji prokuratora. 
Dochodzenie prowadzi KRD 
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ist z Leąnicq 

Druga młodość 
piastowskiego grodu 
Kręte sohody pną się stro

mo w górę. Przez wąskie o-
ienka z trudem przedostaje 

rsię snop światła. Je=z.e kil
k a stopni i jesitem na szczy
cie baszty zamku legnickiego, 

warowych między · Legnicą a 
resztą Niemiec. Tyrko jed€Tl 
zakład J)J::zemysl-O'WY Fabryka 
Fortepianów zatrudniała ponad 
400 pracowników. 

Mniej pijq 
Niestety -
więcei palq · 
Wzrost 
wydatków 
na higienę, 

kulturę, 
podróże 

W Mlelsklm Urz~ dzle Statystycznym w Ł 
dzl zakończono właśnie badania budżetO 

rodzinnych w roku 1963. Ich wyniki wzbud 
na pewno duże zainteresowanie wśrOd Cz 
telnikOw. Wy!aśnlt n leży na wslęf>le, li b 
dania przeprowadzano w oparciu o budże 
14;, rodzin robotników I pracowników um 

I 
słowych łódzkiego przemysł:.:, które słirzętnle l 
nbtowały cały swój dochud I katdy na;cro· 
bnłejszy wydatek. 

Rozpoczynało się tu nas'2'.e 
dwudziestolecie właściwie z ni I 
czego. Już na początku lat 
pięćdziesiątych podjęto budo. 
wę wielkiej huty miedzli, któ
ra dziś daje gospodarce na
rod-0wej 15-17 tys. ton wyro
bów rocznie, zaś po rozbud<>
wie produkcja huty w-zroś
nie 4-<k!rotnie. 

Łodzian budżety rodzinne 
Legnica, w całym tego słowa 

znaczeniu, stała się miastem 
przemysłowym. Istnieje tu po
nad 40 fabryk, w tym 14 klu
czowych, które eksportują SWO• 
je wyroby do 21 krajów świa
ta. 

Nie brakło i lod'Zli.an przy 
uTuchaimianiu fabryk, z;wlasz
cza przemysłu dziewiarnk\e.go 
w daleko od nas położonej 
Legnicy. Jednym, z tych, 
fotórzy tu powstaJi na s>tale, 
jest inż. Jan Kazanecki, od 9 
lat d}'Tektor ZPDz „Mila-

Ustalono, ze średni-o na ka!
dą osobę w rodz.jnie przypa
dało w roku ubiegłym 1194,50 
zł miesięcznego wpływu go
tówki z •ia,robków i świadczeń 
społecznych, czyli o 153 30 zł 

więcej, niż w roku 1960. 

Zasadniczą pozycję w budże
cie stanowiły, rzecz jasr,a, 

a ż wność 
Kazdy z nas przeznaC'lył na 

,nią 5553 zł, czyli po 462,80 zł 
miesięcznie, Według wielk-0ści 
wydatkowanych kwot, na 
pierwszym miejscu figurowało 
mięso i wędliny (1804 zł), a da 
lej - mleko, maste> i inne prze 
twory mleczne (887 zł>, mąka 
i chleb (660 zl), cukier (568 
zł), owooe (365 zł), wa.rz.ywa. 
(405 zł), tłuszcze (324 zł), ja
ja (321 zł). 

jprzeznaczyć 'na roz~wiki, po
dróże, itd. 

Gdy mowa o M"tykulach kon 
sumpcyjnych. wspomr.ijmy 
jeszcze, że nadzwyczaj rados
inym objawem jest znaczny 
,spadek wyda,tków na trunki -
o 37 złotych, czyli o ponad 12 
rproc. w stosunku do 1960 ir. 
Niestety, mąCi tę idyllę ogr-0<m 
ny wzrost sum p,rzeznaczanych 
na papierosy - aż o 68 zio
tych, czyli o przeszl.o 36 pro
cent. Jest to wzrost, rzec moż 
na., ilościowy i jakościowy, pa 
limy więcej papierosów ;i w 
lep:;zych gatunkach. Dane te 
wskazują, że wk,rólic!e nie al
:lwholizm lecz „ni1kotynizm" 
stanie się glówną p·lagą spo
łeczną, której i>rzeba ibędzie 
wytoczyć walkę. 

Wydatki wynosiły 1139 izl. 
Różnica przychodów i .rozcho 
dów. jeśli sądzić po stale 

Frag"ment 
Placu Słowiańskirgo 

&kąd Legntcę widać jak na 
!:lloni. Niby z lotu pt_aka _po
nz.iwiam pras-tary, gród p1as-

na". 

* * * Kiedy z żalem qpuszczalem 
Legnicę, miasto pTZygot<>-

wzrastających wpływach PKO, 
znalaz.ta się chyba w caJości 

-ria książec2'lkacll oszcz.ędnościo-. 

wych. Tak wysokie-go poziomu 

OWski , k tóreg-0 narodi:my się
gają po•lowy X wieku. . , . 

Oto zabyilkowe kamieni= 
12l\vane kramami śledziowymi 
Odbud!l'wa ne i zrelwnstru-0wa
ne w 1961 r., dalej - ską,pany 
\V południ<l'wym sloń·cu Plac 
Slowiańsiki z gotyokri;m r,atu
~zem, a jesz.cze daleJ. ~o~c1?? 
&w. Jana, w którym m'leSC1 .s•ę 
Mauwfoum Piastów $1ą&kich. 
\V hlis kim sąsiedztwie starych 
.dornów wz.n,c}s;zą si ę nowe o
&iedla miesZJkanjowe, dzien 
tizisiej s·zy przeipla ta. s<ię tu L 
Jakże 1:>0<ga-tą hls·t.oną. 

Zamek od którego zacząłem 
2Wiedza.n'ie Legn.icy, O'ngiś wa 
towna sied.z.iba l<J~..i~żęca prze: 
chodził różne lwleie losu, az 
clo spalenia w cz.asie osta.t
ll:ich działań wojennych. Od
hudowany po wojn<ie mieści 
dziś Liceum ogóln0<:'5ztalcące. 
'ro równi eż ukłon w stronę 
b istQQ'ii, bo Legnica nie be:i: 
luszmości chlubi silę tym, i:e 

W 1309 r. powstało tu pier
~sze gimnazjum, a w 1526 r. 

... Uniwersytet. 

* * * Miasto przeżywa dziś swą 

wywało się do swego 
święta. Rokrocznie ob-
chodzi się tu uroczyście 
„Dni Le:gin.icy", grOOiu, który 
przed siedmfoma wiekami w 
slyn.nej bitwie Henryk Po)Joż 
ny oibrondl od inwazji Tata
row, a nas:ze pokolenie pr:zy
wrócilo do życia. 

JERZY KRASK>OWSKI 

o>zczędności - b!i&ko 5 pr.oc. 
dochodów - <lotychc:zas jesz
cze in.i.gdy nie notowano. Dy
sponując danym.i od 1r-0ku 1958, 
możemy stwie,rdzić. że on:zęd 

nos::1 ip,oprzednio bywały ina 
ogół niewielkie ..• 

· Zabytkimre kami-enicz:ki w rynku 

W porównaniu z rokliem 1960 
zanotowano wzrost spożycia 
tłuszczów roślinnych wa-
rzyw cukru. Odbyło się 
to 1kosztem d,ość znaczneg.o 
snadku spo,życia .potraw mącz-
1n.ych i Uusz'.:zów zwierzęcych 
oraz częściowego spadku spo·ży 
cia mięsa. Wskazuje to, że 
mieszk.ań::y Lodi.i ,przeszli zde 
cydowanie na dietę ba,rdziej n 
cj.onabą i zdrowszą, a przy 
tym - bardziej ,,ekon,omicz
ną". Bo oto okazuje się, iż mi 
mo po·dwyżki cen mię~a i wę
dlin. ogólne wydatki na żyw
•ność utrzymały się na pozio
rr:ie z rok:u 1960. lu,b <loklad
•niej: wzrosły ·o 60 gms·zy mie.
się~znie na osobę. 

Ud·zial procentowy wydat.. 
ków na żywność w ogólnej su· 
mie rozchodów spadł z 48_1 w 
roku 1960 do 44,4 w roku ubie
glym. Ow spadek jest nieza• 
stąfl'i-0nym miernikiem wzro
slu stopy żYciowej obywateli. 
Im mniej bowiem z naszych za 
robków musimy przeznaczać 
na żywność, tym więcej może 
my zainwestować w a'rtykuly 
trwał-ego użytku, tym więcej 

rzegrupowani 

nastąpiły !'ównleż w grupie 
tz;w. wydatków nieżywr.ości,o
wych. O tóż zanotowano dalszy, 
zarówno 1proC€ntowy jak też 
ilościowy, spadek wydatków 
na odzi€Ż W ,roku 1959, gdy 
osiągnęły · ir„1ksimum. wynosi· 
ly cne 14,1 prot!, budż.etu 
1720 ztotych. W iroku ubiegłym 
1natomiast jur.i: tylko 11,l 
proc. i o 200 zlotych mniej. Do 
wodzi to, że nastąpiła nie tyl
lko obr.iż·ka cen od·zieży, ale i 
poprawa j€j t,rwaloś::i. 

Podobnie, lub nawet jeszcze 
ba,rdziej wyraziś::ie, rysuje się 
sytuacja, gdy "Chodz.i o obuwie. 
Zabierało ono 4.2 p.roc. onaszych 
zarobków (517 złotych) w roku 
1959. zaś w ubiegłym - już 
tylko 2.9 p.r-0c. (399 złotych). 
Wspominaliśmy we wstępie 

artykuJu, że w przeliczeniu ina 
(DaJszy ci.ąg na str. 4) 

rrugą młodość. zaskoczony by· 
em widokiem ogromnej liczby 
~łodycll dziewcząt i chłopców 
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rezerwacie 
az 190 miejsc w legnickich p ólnoono-wschodni kąt Ari.z0111y 2:a.j 
•~kotach zawodowych, w tech· muje Tezerwat. Inidiian Navajo i 
~!kach i szkołach ogólnokształ· Hopi. Jest to suchy płaskowyż, 
uących. Już jesienią zostanie 
Prn.chomiona w Legnicy filia poroz.dziela:ny kanionami, poprze-
0htechniki Wrocławskiej. gradrany pionowymi urwiskami na Pi.ę 

* * * tra nie ma1jące między oobą poląozen, 
Sekretarz Prezydium MRN _ usiany ostańcami o przedziwn~h 

„ Ignacy Prei.ss op-01Wiad.a = ks:zitaltach zwierząt, k.ominów, sta'llk?w· 
tlz.iennikarwwi z LodzJi. o Le Krain-a to czerwono-ruda,· Jl{llrośin.ięta 
gn.icy pierwszych lat pO!Wojen - skąpą tra.wą, skrzętnie wyskubywaną 
hY-ch. W roku 1946 miasto za - przez chrude owce i kozy, ka.rlowaitymi 
h'lies:zkiwalo zaledwie 24 tys. ceclir'ami i ja.łowcami 0 pokrzyw1ooych 
luoności polskiej, byli to głów konwu,Jsyjnie konarach. Rezerwait. za.i-
n.ie repatrianci. mujący 65.000 km kw. wdziera się ci;<> 

W stanie kom!J)letnej ruilIJy sąsiednich stanów Utah i New Mex1-
~najdowaly się obiekty prze oo. , 
f.Y slowe pozbawione • ws-ze!- Rejon jest trudno dostępny ze wzglę 
tUeh maszyn i urządzen. Z<le- d:U _na ba.rdzo zły stan dróg. Drogi w 
\vaslowane i nieczynne były z1m1e zawiane są zaspami, na w1.osnę 
~rządzenia komunalne. Na u- roz.mywame przez miriady _ gwaltow-
icach straszyły wypalone de>- ne burzO'We potoki - w lecie piasz-
~y z pustymi oczodołami o- czyste, zakurzone, z wielkimi kole:ina-

en. mi, trudno dają się pokonać nisko za-yv takich wa.runkach płerws1 wieswnym samochodom ameTvkańskim. 
:-n 1~szkańcy Legnicy przystą- India1nie dziś w niewiclkim • stopniu 
J:>ch do odbudowy p<iast-O'Wsikae używają koni~ najczęśoiej je0dżą tere-
~o grodu. '.I'J.·udnej odbudowy nowymi, żółto pomalowanymi samo-

o pr:zedeż jl\IŻ za czasów chodami Dodge. 
lliemieckich Legnica wraz z := Plemię Navajo jes1t najliczndej.szym 
Całym Dolnym Sląsikiem = plemieniem Indi.an w USA. I>.rzed dwo 
llrzechodzila okTes gospodar- ma laty szacowano ich l.iczfuę na 85.000 
Czej regresji. NajlepszYm te- osób. Hopi są naOOimiast okoto lO-kJrot-
ł!o dCJ1W-0<lem byl fakrt; syste- - nie mniej liczni. Oba plemiona różnią 
~~:ycznego SJp~ku prod.ul~- się nńe tylko ;pochodz;emiem le<:Z rów-_ 
ti Jl przemysłowei, zmniejsza- ;_ ndeż - antropologicznie, kultUll'OWO 1 
ącyeh się stale obrotów to- socjalrrlie. 

ie.znane dzieło 
enibrandta 

l\lłistoryk sztuki Pantelejmon 
).v UsiJenko odnalazł w Kijowie 
~ słynnym klasztorze „Kijewo- 5 
c eczorowska Ławra" przekształ ;;;:: 
n~nym obecnie w muzeum -
:re ezwyklej piękności obraz. 
Po~\ to n_iewielki (46 na 56 cm) 
low ret siwej kobiety - nama 
tle ~ny na ciemnobrązowym 
Cist 1 Utrzymany w miqkkich zło -

. Ycl1 tonac11. -
lls~~~~Ćnn~. ~adanie po_zwoliło $ 
d.zie 1 

' tz Jest to meznane = 
)eg0

10 Rembrandta - portret E: 
all; matki. namalowany w 1628 """ 

Hopi przybyli na kont)'i11en;t a.mery-; 
kański przed wieloma tysiącarru 
lat. Prawdopodobnie poprzez .sta
dium nomadyzmu stali się ludem 

osiadłym, rolniczym. Przed dwoma ty
siącami lat rozpoczęli hodowlę typu 
puebl-0. których TozJkwit przypada na 
XI i XII wiek. Budowle te pCl'W.'\1ta-wa
ły z kamienia wią:zanego za.prawą gili-
nianą, suswnej cegły, z rów.n•ietź:, co 
jest nie:zmiernde ciekawe, podobnie 
jak budowle Indian starożytnego Me
ksyku i Peru z idealnie pasowanych 
ka.mieni, k!l:ad2lionycli bez jalkiiegokol
w1ek spoiwa, łączonych cza.sem wpusz
czanymi między dwa bldki drrewniany
mi ko~kami. 
Cechą budowli plemienia Hopi. jest 

doskonała praca mura1rska, Kamienie 

przycinane, klad:ziione są pasami: na 
prz,emian, pas cienlcich i pas g:rwbych; 
ściamy tyn!l5owane, lin.ie idealnie pio
nowe, wnętrza wyposażone w systemy 
wentylacyjcne. Druga cecha chara:kte
rysityczma, to ich kompleksowość; wieś 
H-0pi jest ja:kJby jedlnym wie1k:im do
mem, pałac.em czy zamkiem. Wielopię
tr01wa budowla przypomina kirąg pou
kładanych na sobie pudelek, z wysita-
jącymi stragażami SJUfitów, okna budo
wano male, drzwi umieszczano w su-

• l .,, 

Indianie 
miłujący pokój 
(Korespondencja własna) 

fide. Dzięki konieczmości mi:ywainia. 
znacznej ilości dxabiJl'l. budowle były 
latwiejs.ze do obrony. ' 

W takiej kompleksowej wsi ' miesiz
kalo od stu do 1500 mieszkańców 
podzielony-eh n.a rody i rodz.i.ny. 
Każdy ród mi,al j)lrzywódcę obie-

rainego pTZe·z radę starców. Był nim 
na>józ:ieilnoie}szy, najmądirzejs:zy wojow
IJJi'k. Funk'Cj.a wocl!za inie upoważ,niala 
do żadnych korzyści. Wśród wielu 
ruin darwnycll pueblos IJJie znaleziono 
aini jedinego apairbamentu wy;r&żnia,ją
cego S!ię h:-0rn.:fo<rtem, czy rozmiarami. 
Czaisami jedynie malowano na a:yn.IDu 
;różnokol-0;rowyrni gliinkami symbole ll'O
dowe - PTZypus·zcza się, że Wl·aśnie 
w ten sposób ozna,cza'!lO miesz
kanie WlQl~a. Ród posiadał I>O-

za godłem symbolem wspól-
ne pomieszczenie kiwę. Była to 

. be:rolciei111M., duża izba <> kolis.teJ 
ścianie i wejśoi.u w cenbrum sl\lfitu. 
Wzdłuż ścia.ny ciągnęła się kam~enna 
ła:wa, na której zasiadali uczestnicy 
partycypujący w obrz;ędzie, naradzie, 
czy sek:relmej urroczysto.§ci. ~arz;wyczaj 
byli to sa.mi mężoz.ytni. R:z,aidko zezwa
lano na udział kobietom. W związku 
z tym istniejące dzio&iaj kiwy stają si<: 
oqraz bairdziej klubami mężczyzn, w 
których ci ostatni S7JUkają ucieczki l 
spokoju. Nieraz 7id:alrza się, że biedny 
„pan domu" chroni się tu na nocleg. 
Plemię żyło w matJriaTchacie. Kobie

ta była wlaścicie•lem ziemi, domu. Pro
wadziła gospodairst-wo, wy<chowywata 
dzieci i posy>lala męża. do pracy w 
polu, lub na polowanie. Kobiety te-" 
zajmowały się tynkowaniem, (ich małe 
rączJki pozostały odciśndęte w •tynku 
ruilIJ dawmych mi.asi) tkactwem, gam
ca;rstwem, mieleniem 7lia,rna, decydowa
ły o życiu wewnętrznym osady, jak 
mężczyźni o polityce zewinętirzinej. Wy
daje się, :!:e raczej ta zewnętrzna nie by
ła ZJbyt rozumna. W wyniku swregu 
klęsk żywlolowych, jak erupcja wul
kanu, dwudzie•s.toletnia sus.za Oll'az na
jazd nomadyczinych, nowo prrz;ybylych 
na 'kontynent plemion Navajo i Apa-
che nastąpiło opuszczenie i ruina świet

nych miast. Dzięki kobietom plemię 
Hopi przetrwało biolog:icznie li dziś 
p-onownd.e ich s•ztulka zaczyina promie
niować, 2ldobywać uznanie koneserów 
wspólczesinego świata. 

N a zakończenie wairto doo-.ić jesz
cze jedną uwagę: plemię Hopi nie 
zma ani jednego tańca wojennego. 
Jest taniec na zamawianie des:z-

cz,u, na cześć udall1ego polowania, na 
czeąć miłości, lecz tnie ma :podstawowe
go dla i!lJnych plemi,0111 tańca pobudza
jącego do wojny. czy chwalącego ją. 
Nawet tańce myśliwslkrle s:ą wykonywa
ne przez tancerzy - zwier>zęta, bawola, 
jelenia, orla i apo>teozują dzielność, 
stracll i męke konania tych ostatnich, 
a inie triumf myśl~wego. Dlatego też 
p1emię Hopi nazywa się często: „Hopi
Indianie milrujący pokój". 

LECH UTRACKI 

-
.Pz4knt1. 
'Bando la. 
eórka. 
'Bałałajki 

Mai 1Jl'Ze>§lic~ glowę; o 
lśniących; Ż1/W'Y~h oczach. 
Jej długa. '!.V'dzięac;nie wyglę 
ta 8Zyja. wp-rowad.za. w za
ch;wy;t, ka..żdego; kito ina nią 
pa:tmzy. Wydaije . .s,j,ę być 
jalToby ~,,.zona oo fi~mu. 
Pozuje widzięcznie; ai jeij fo
wsy s4 nie mniej !Pię'J"cn.eo od 
niej sameij. Okireśle1roi<?' ,;rrni's·s 
a'l'aiMw." p11JS,wje do ni.taj bez 
przesady. Baooo1lę; córkę Ba 
la.łaj.ki /1wżoo robaczyć ni>e· 
?'az w te'l.e·wizji. iub kironice 
filmowej ja.loo jednq z naj
pii:k.niejszych k./.alcrty aira
bów pelneij k:rwi, ze stadni• 
ny w Ja.n-OW'ie Podlaskim. 

- Stadnina rta., naj1Starrsza w 

I 
Po·lsce i jedrna z '7W!j>stairsrych 
w Europie, za 3 lata obcho
dzić będzie 150-lecie tstinie„ 
'Tlia. Na ty.m miejscu t'l'ze- , 
ba ?'Ównieź W<!l'ja·śnić, że 
Polslva. jest jedy'Tlym :produ
cen·tem a.rabów pełnej krWi 

. w świecie. 

I>.rzyjeżd!iają do nas arna.; 
ror:zy tyah koni nie tylko .2! 
Ameryki czy Ang1ti, SZ:We<:Jll. 
czy Francji, ale na.wet z ... Pol 
wyspu Arabskiego, gdzie 
wbrew p;rzypusrzc.zeniom tych 
koni już dawno nie ma. Os
tabni zakrua:> jak twierdzi dyr. 
staJdniil'ly janowskiej p. An
drzej Krzys:ztal<YWicz - a. jest 
to chodząca encyklopedia koń
ska - dokonamy rz.ootal n,a 
Półwyspie Arabskim w 1931 
r. Ndedawno bawJ~a w Ja
nowie Podilas1tim grll!Pa Sy
ryjczyików, któr:zy zabiegają 
o kupno araba pełnej krwi. 
Do gustu przypadla im zgrab
na klacz Ellora. Możliwe, że 
Elloira pożegna niedługo Ja
nów i powędruje w rejony 
skąd pochodzą jej pra - pra 
- przodkowie. 

Amerykanom podoba się na 
tomiaisit najbard:ziej jeden·asto
letni ogier Mirsaid. Klienci 
ameryka1'lscy z.u-pelnJe n.ie mo 
gą pojąć, że ten koń nie jest 
na sprzedaż. Myśląc, że kie
rownictwo staidniry droży się 
z us-taleniem ceny, chcąc ją 
jak najbair>dziej wywindować 
w górę - usilują dobić targu. 
Bezskutecznie. Zarówno Mir
sa:id tlirOdzony z matk•i Mrry, 
która wydala na świat 17 
zidrowych, piękinych źrebiąt, 
jak i jeszcze wicie innych o
gierów np. Gwarny po. Wiel
kim Szlemie, siwy Aquinoir, 
czy Czart, stamowiące pcdsta
wę janowskiej hodowli , nie 
mają ceny i Tllie są na sprze
daż. Eksportu.ie sdę tylko ich 
potomstwo. -W najhliższ.ym 
czasie pójdzie np. do Szwe
cji r-0•cZ1ny syn Aquinora, 

* * ,., 
Eksport k-0<11n, a<rabów czys

tej krwi, to jedno :z głównych 
· zadań stadniny ja.nmvs kiej. 

Ten eksport Q\Placa stl ę. Ce
na k.lcu:zy dochc,dzi do 5 tys. 
dolarów, ogierów - do 10 
tys. a nawet jeszcze wyżej 
(najwyższa cena za ogieira 
czystej kll'wi z Polski wynio
sla 16 tys. dolarów). W cią
gu os~tnich 8 lat z Janowa 
pos·zlo za g.ran:kę 25 kiaczy i 
4 og.iery. Milionerzy amery
kańscy kochają &ię 1 w &ra
bach pelnej krwi. Urządzają 
wystawy najpiękniejszych o
kazów, nagradzają najbardziej 
Tasowe 2lwierzęta medalami 
i nadają im tytuły champio-
nów. · 

W Janowie hodlllje się też 
a.raby pól krwi. Bez domie
szek obcych ras, drogą selek-
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,czyli wszys.tko dla wszystkich 
Policja w Water Mill (stań 

Nowy York) odkryła w ga
rażu, należącym do emeryto
wanego listonosza, 75-letniego 
Lorina Shippera 2 tony nie 
przekazanych adresatom li
stów. Były to listy wysłane 
w latach 1953, 1954. Shipper 
poszedł na rentę w 1956 r., 
po 34 latach pracy. Nie bę-

dzie ukarany. Mlriął bowiem 
zbyt długi okres od popełnie• 
nia przestępstwa. ' 

(al) 

• * • 
32-letni Anglik Brian Cole. 

który miał pecha mies'Zkać 
w maleńka.ej miejscowości., 
gd7Jie było sześciokrotnie 

wym.i, którzy usiłowali zaj
rzeć do ksiąg ha.n.dlawych. 

• * • 
Nowoo:ie.S'.lly most, prze-

rzuoony przez rzekę Ri-0 

...,_..,..,_..., _______ więcej mężczyzn niż l«>biet, 

Grande w stanie Nowy Me
ksyk w USA, jest pe>mni· 
kiem bezmyślności biurokra
tów. Zbudowa.no go bowiem, 
ogromnym na.kładem kosz
tów, primo - w okolicy sła. 
bo zaludnionej, seeundo -
zapomnia.xw -0 trasa.eh do
jazdowych. Zresztą wybu-Piękna 

Bandola 
(Dokończenie ze str. 3) 

cjd, usiłuje się otrzymać kl~
cze, z których ogiery maJą 
wpływać na uszlachetruerue 
rasy koni w gospodaJl"&twach 
rolnych. 

* * 
Stadnina koru w Janowie 

Podlaskim przyciąga cie tyl
ko handlowców, ale j. tueys
tów. Co rok przyjcidża tu 
kilkadziesiąt WYCieczek, ~ w 
miejscowej księdze pamiąt
kowej można zobaczyć słowa 
zachwytu dla ja.nowskich 
koni we wsz.ystkiich językach 
europejskich. 
Każdy koń ma własne imię, 

wpisane do ksiąg sta.dinych, 
wraz :z rodowodem sięgającym 
15-18 pokoleń wstecz aż do 
pr:wdlków urodwnych na Pół
wysipie Arabskim. Dla ogie
rów wybiera się p:rzeważn:ie 
nazwy krótklie, ost;re, zawie
rające literę ,,ir". Klacze ma
ją najczęściej n;wwy melo
dy}ne, orientalne. 

* * * 

pragnąc się ożenić, zorgani
zował prawdziwe referen· 
dum. Wr2lllcil do morza 
1282 butelki. każda z nich 
=wierala lim zaczynający 
się od slów, Czy paci chce 
izostać moją żoną? 

Cole otrzymał 381 odlpowie 
dzi, więcej niż się spodzie
wa.I:. Udal się ootatnio do 
Szwecj~ by ri:łod!yć w.!zytę 
szczęśliwej wybrance - 21-
letniej Indze - Britt Cran

berg. Oświadczył niemniej; 
że jeśli pomiędzy nim a In· 
.gą coś nie będzie grało, po
wtórzy historię z butelka.md. 

* • 
Kiedy p. George Pudney z 

Dagenham (Wielka Brytania) 
obchodził dziewięćdziesiątą 
rocznicę swoich urodzin, je
go fryzjer przyrzekł, że bę
dzie go strzygł i golił darmo 
do końca życia w podzięce 
za to, iż p. Pudney był wier
nym, wieloletnim klientem. 

Kilka dni temu p. Pudney 
poprosił fryzjer;i o bardziej 
staranne strzyżenie I golenie 
- oczywiście ciągle jeszcze 
gratisowo - z okazji setnej 
rocznicy urodzin. 

• * • 

dowanie dróg w tym gó-
rzystym teirenie pociągnie 

za sobą większe kOIS'Zty budo 
wy, niż budowa. samego mos 
tu. A tak na.rzeka.my na. ro
d'llimą biurokra.eję. . "" . 

Wrodze w Nowym Meksy 
k:u (USA), prO!f71U!C rozwinąć 
rzemiosł.<>; zorganizowały os
t<vtnio k:u.T"sy, na które zapi
sał.<> się m. in. 13 Indian. 
Amerykańscy naiuczyciele o 
bLo.ilych twarzoch przys1:ą.pUi 
do nauczania czerwonoslcó
rych 3ubteilnej sztuki fa
brykiowa.nia... llu.ków i :;t;rzal! . ~ ... 

Po dllugiotrwalych pracach 
nad „zaiTllStalowaniem" ogiro 
du rajSlk:iego, dyskusjach nad 
wybcxrem języka, którym po
rozumiewać się będą Adam 
i Ewa, spocach, czy Ewa by
ła blondYl!l.ką, czy brunetką, 
roz;poczęto w Rzymie nakrę
canie scen do fi,fan1U Din.o 
de Laurentisa 'pt. „Bi.blia" 

Policja w Dallas została Drzewo z zakazanym ow<:r 
gw~towinie malarmowana w cem wykonane zoootalo z ma 
ciągu nocy: teriałów ruepaJ.nych i liazy 

- Napad! To na.pad! 10.000 liści plrustrlil.wwych, z 
kn::z;yczał do shl.ohaw'ki zna- których k.a.7.Jdy - wg. obli-
ny w mieście kupiec. - czeń dzieruniikiaTzy ko-
Przypa1"11 mnie do śaiainy sztowa:ł producenta 300 sta-
i wsizystko mi zabierają. rych tra:nków. Co dzień ra-

Policja, która natychmiast no kiłkainaście sp.rzą1taczek: 
udała· SI!.~ na miejsce, zna- zaopait:rzonycl). w e],el>.ta:olu- _ 1 lazla kUJPoa. 6Z811'0CZącego klsy, pracuje nad odik:u.rza-

ł się z i:n.spektor;mi podatko- niem ,,raju". ~ ........ ___ ...,, __ .... _______ .... ._.... _________ _ 

Łodzian 
budżety 

rodzinne 
(Dokończen.de ze str. 3) 

każdego cz1onka rodziny na. 
stąpil 

wzrost dochodów 
o 153,30 zł miesięcznie, czyli 
<> 1847 zł w sl-Osu.nku rocznym. 
Na co przeznaczyliśmy tę pod 
wyżkę? Część z niej - doklad 
nie 184 zł czyli 10 pro~. - po 
chłonął wzirost kosz;tów opalu 
i światla. W pozycji „miesz
kanie" zanotowano również 
w:imst o 124 zł il"Ocznie ale tu 
~utorzy opracowar..:ia włączyli 
nie tylko wydatki na komor
ne, lecz 1również na WYPO'>aże
nie (meble, sprzęt gospoctail"
stwa. do.mowego_ itp.). 
Dzięki podwyżce płac mo

gliśmy znacznie zwiększyć 
wydatki w dziedzinach wy
raźnie dottąd „deficytowych''. 
Sumy przeznaczane na higie 
nę osobi.sitą i ochrom; zdro
wia mogły wzrosnąć o 250 
złotych - z 540 do 790 -
czyli o blisko połowę. Dokład 

. nie o 111 złotych zwiększyła 
się w naszym budż.ecia pozy
cja „kultura. oświata i 
sport". Z 203 do 305 złotych 
wzrooły wydatki na komuni
kację i łączność, czyli mó
wiąc zwyczajnie - na podró 
że. 

Jak więc z tego wynika, 
po'dwyżki płac nie przezna
czyliśmy w zasadzie na tzw. 
artykuły J?ierwszej potrzeby, 
ani też na alkohol, jak to 
nieraz bywało w dawnych 
latach, lecz głównie na wy
datki w sposób rozsądny u
przyjemniające życie, nada
jące mu większą atrakcyj
ność. Swiadczy to nie tylko 
o bezspornym wzroście stopy 
życiowej, świadczy również, 
że nauczyliśmy się właściwie 
i celowo gaspodarowaii naszy 
mi pieniędzmi. 

J. BRYSZ. 

Kacik ięzvkowv 

zawodowe kobiet Tytuły naukowe 
Stała OLytelniczka: „Słyszę, jak różne ~b~ 2'Wl'a

cają się do kobiety - lek:a.rz& „p~ doktotrZe , Ja_ uwa
żam, że powinno mówić się „paru ~oktor":·· Drugie. PY
tadl!ie• jak na.leży zwracać się do kierowruk.a - kobiety. 
w.y :,pa.ni kierownik", w;y „pa.n.i. k!eroWD:iCll.ko'"l" •. 

Zajmijmy się najpierw zaga.drueruem P'l~sz.ym. czy 
tvtuly naukowe 1 zawodowe k.obi~t występuJące w for
•· męSJkieJ' powinno się odm1eniab przez przypadki, czY 

m1e • _,_. . d-'·toc K 
nie? Leczę się u doktor Kowal=leJ czy """ . a o-
walskiej? Zdał.am egzamin u profesor Ma.rk.ieW1CZ czy 
u profesora Markiewicz? . 

Obie formy są poprawne. A więc: ;,mówiłem o pani 
inżynierze" t „m6wiłem o pani inżynier", jak kto .woli. 

Gr.amatycy opowiadają . się niekiedy za led;ną 
z dwóch form, nie patępia]ąc jednak ZWY'kle tej, ktord 
jeSJt ich z.dain.iem, mniej uda.na. Prof. W. Doirosrz:ewski 
twi~zJ np., ~e tytuł przysługujący kobiecie należa
łoby odmieniać, tak jak t_o robim~ z tytułem noszo
nym przez mężczyznę, gdyz 1. odmiana wy<r:azów prze_,z 
przypadki jeSJt cechą cha.rak.terystyczną języka _po,. 
sklego, 2. wymieniając nazwę zawodu lub tytul, inte
resujemy się fulilkcją społeczną, sprawowaną przez d::i-
ną osobę. zakresem jej uprawnień l ~bowiązków a rue 
tym, czy jest ona mężczyzn~ CZ'( kobietą.. . 

Powsezechnlej jednak da.Je się zauwazyć tendencJa 
do nieodmienności kobiecego tytułu (choć. nie we 
wszySJtikich wypadkach). Sk1<J<ru1;0ŚĆ t~ l'O';V~J.e ~aw:
dopodobnie wpływ reguly o ru.eodmiennosci ruektorycn 
nazwisk używanych w formie męskiej p~ kobiety 
(np. „B'yłem u pani Kowalik, wi~alem się 7: p~ą 
KCJ1Waliik). Nieodmienianie tych nazwisk akx:entuje zen-
skość noosrŁąeej je o.wby. . „ 

Odirębne zagadnienie, to „pand kierowni<Eka i „pa
ni kderowruk" wiele bowiem• zawod6w, sz.czególrue 
tych, które od dawna opanowały; !«"biety, ma oprócz 
f<ia:my męskiej odJdzi.elną formę zenską.. U~tował 
się już zwyczaj, że jeś1i. kobieta zajmuie wyookJe st:;t
nowi'Slko to jej tytuł zawodowy wyst~uje w fornue 
mę&kiej ' a więc dyrektor fabryki Zawadzka (ale może 
być dy;ektorka szkoły, choć i tu w stosunku . do k?
biety coca;;: częściej słyszy się dyirektoir), kierow1llik. 
instytucji Dąbr:oW'Slka (ale kierOWl!lk2ik.a sklepu itd.). 
Żadna Wlięc z form zwracania się do kobiety, a.llli „pa.
ni kierowniczko", ani „pa.ni kiierownik". 3IDli wreszcie 
„paini kierowniku", nie jest błędna.. 
Z·wiróćmy uwagę, że illlaczej układa.ją się ;,S'toournki 

gll"amatyczne", gdy kobieta nie zajmuje wysokiego sta
nowiska (1ub gdy nazwa jej tyitulu · zaJWodoowego nie 
jest pochodzenia cudizozliemskiegio). NdM by me na.zwał 
chyba nauczycielki - n:aiuczycielem, a pielęginiaoc'ki. -
pielęgniarzem. Ale są i wypadlk.i odwirobne: k?biety -
maszyinisty kolejowego nie na'ZJWi.emy maszynistką, bo 
maszymdstlra to zupellniie inny zarwód. 

Tytuły 111M1lrowe i za.wodQl\Ve lrobiet pn;ycrz;ynią nam 
jeszcze nie~z kłopotu. Nfo d'lliwneg-0: do wielu mwo
dów kobiety wkroczyły od niedawna. Język Pl".ZY7WY
C7Ja.,ia Silę dopiero do wielkiej liazby lrobi.et ma.g:istrów, 
dlfllk,f.oców, sędziów, prolrura;too:ów, kierowmków i kie-
rowców. H. BODALSKA _______ .... __ _._ ........ _ .... _ .... ___ .... __ ..., __ , 

Odp.owiarlzl z •••. wrlzląklam ~.raki. jest 111a.jt.~ wieki w 
e bieta Jl<)'Wi.nna. wyjść za mąż?" 

k;tórym ko
- zapyWd~ 

a.ngli. elskiego Pewna pan.i od.TZUciła nomdń.ację na sę- jedna z czy~ redakcję 
dziego przysięgłego, poóając następującą mo- pisma. kobiecego. 
tywację: Redalreja odpowiedziała.: 

„Funkcja przysięgłego polega na milczą- „,Dla kobiety najodpowiedniejszy Wiek dO 
cym wysłuchiwani1U cudzych pri~ówień. To zamążpójścia następuje wtedy, gdy męż• 
nie jest zajęcie dla prawdziwej kobiety". cz.yzna :prooi ją o rękę". 

Angielka pani Patl'lice L:id
say nauczyla się specjalnie 
języka pQlSllcil')go tylko w tym 
celu, a.by prowadzić kores
pondencję z kierownictwem 
stadnillly w Janowie· na terrtat 
hodowli a.rabów. Jest też tu 
zaś częstym gościem, a ni~ 
kliedy i klientem. Niedawno 
gościl w JanQIWi.e Podiaskim 
szwajcarski lek.an: wete
rynarii. Swego czasiu na 
egzaminie dyplomowym w Zu 
rychu zapyta.no go z czego 
słynie Janów Podlaski w Pol
sce. Odpow·iedzial jednym 
:zxlaniem, że z hodowli koni 
ari.entaJ.nych. Odpowiedź co 
prawda zosrtala uzma.na za wy
starczającą, ale młody lekail"z 
postanow.il osobiście spraw
dzić jak wygląda Janów i 
dowledzi.eć się czegoś więcej. 
Nie żałował swej wYPTawy. 
Nie pożałuje też nikt z fo ... 
cizia.n, jeśli kiedykolwiek znaj 
dzie :;ię tutaj i z;wiiedz! naj
starszą w Polsce stadruial.ę i 
por02l!'Ilawia z uroczym dyrek
torem, zakochanym w f!IWO
ich koniach. 
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Wilhelm Mach należy do tych 

pisarzy, którzy na wszystkim, 
co tworzą, wyciskają mocne 
piętno swej osobowości. W sen 
sie wyboru tematu, sposobu 
jego opracowania oraz odręb
ności środków warsztatowych. 
Rok 1958 przyniósł Machowi I 
nagrodę na konkursie „Wydaw 
nictwa Łódzkiego" za powieść 
„Zycie duże i małe". W dwa 
Jata później wydał Mach „Gó
ry nad Czarnym Morzem", któ 
ra to książka była szeroko o• 
mawiana, komentowana i dys• 
kutowana. Obecnie mamy no• 
wą powieść Macha - „Agniesz 
ka, córka Kolumba"*), która z 
kolei wywołała żywe porusze• 
nie wśród czytelników l · kry• 
tyki. 

I{ • • 
1 

~ 

1 8 skie w tej książce, która zresi• 

ą n a W a S tą i dzięki zaletom formy Ji• 

S I Z i I CZ e { a J ą ~:!~~tJnie stin°;;bit~::e10 goi:l!~ 
wiadujemy się również od au• 
tora, że „Agnieszka" jest właś 
ciwie powi,t,ściową wersją sce· 
nariusza filmowego oraz że -
choć realistyczna i prawdziwa 
- powieść ta nie jest przecież 
autentykiem, więc nie należy 
jej lokalizować w jakimś ściśle 
określonym miejscu i czasie. 
Warto dodać, · że właśnie filmo 
wa geneza „Agnieszki„ przy· 
daje jej fabularnym epizodom 
szczególnej dramatyczności i 
siły ekspresji. 

WACLAWA KASPRZAK 

Jak tłumaczy nam autor w 
posłowiu, ta powieść powstała 
jako odzew na apel bardzo 
powszechny „o książkę współ 
czesną w temacie, przystępną 
w formie, popularną, bez nad· 
miernęgo trudu czytelną". Do• 

Oto w kilku słowach treścio 
wy schemat .Agnieszki". Mło· 
da nauczycielka (bohaterka ty
tułowa) obejmuje swą pierw
szą posadę w dość zapadłej 
wiosce, gdzie pijaństwo, ciem
nota i zdziczenie obyczajowe 
paczą i niszczą na Wyścigi ży• 
cie jednostek gromady, Przed 

* POWIESC ,,DZIENNIKA„ * POWIEŚC i.DZIENNIKA" * POWIEŚC ;,DZIENNIKA" 

I John Qu.Lncy znaJazl się znowu sam w 
tym obcym mieście. Ogarnęła go nagle gwał
towna nostalgia. Idąc powoli ulicą, doszedł 
do kiosku z gazet.am.i, tak znakomicie za• 
opatrzonego w literatuTę, jak biblioteka jego 
klUJbu. Właściciel kiooku był młodym, żwa• 
wym człowiekiem w sportowej czapce. 

- Ma pan może ostatni numer ;,Atlanti• 
ca."? - zapytał John Quincy. 
Młody gazeciarz podał mu clemnobrązowY 

periodyk. 
- Nie - powied:zial John Quincy. - To 

jest numer czerwcowy, już go przegląda.tern. 
- Lip<:OWego jeszcze nie ma - odpow.e

dzLal gazeciarz. - Jeżeli PlllII. sobie życzy, to 
odłożę go dla pana. 

Bard.w proszę - odpowied:zia:l John 
Quincy. - Mo:ie na.zWlsko - Winters:lip. 

Poszedl dalej, żalując, że nie dostał li!Pco
wego numeru. „Atlantic" byłby jakimś ogni· 
wem, lączącym go z domem, przypomniałby 
mu· że Boston nadal Istnieje. A odczuwał 
gw~ą tego potrzebę z powodu ogarnia
jacej go coraz bardziej nostalgLi. 
Nadjeżdżał właśnie trolejbus z n~isem 

;,Waikiki.". John Quincy zatrzymał e.o 
ł. DZIENNIK LODZKI nr 171 (5480) 

i wskoczył do środka. Kiedy się przeciskał, 
by zająć &iedzące miejsce, trzy chichoczące 
młode J~i w ba.t"WIIlych kimonach pod· 
ciągnęły pod siebie obute w maleńkie san
dałki nóżki, żeby go przepuścić. 

ROZDZIAZ. XI 

DRZEWKO Z DROGICH KAMIENI 

W e1wie godziny później John Quincy wstał 
od stołu, przy którym razem z ciotką Miner· 
wą jadł obiad. 

- Zeby cioci dowieść, jak szybko przy
swoiłem sobie tutejszy język - rzekł - po
wiem, że jestem „pau". A teraz idę „m~ai"; 
żeby sobie posiedzieć na „lan,ai", by tam za· 
pomnieć o „pilikia" dnia. 

Miss Minerwa roześmiała się l wstala także. 
- Spodziewam się lada chwila Amosa -

powiedziała, idąc obok siostrzeńca pr~ez hall. 
- Wydawało mi się, że należy ~wołac konfe
rencję rodzinną, więc go poprosiłam. 

- To dziwne, że aż musiałaś go prosić -
zauważył John Quincy, zapalając papierosa. 

- Nic w tym dziwnego - odpowiedziała 
miss Minerwa, po czym po~rótce wtajemni
czyła go w długotrwały konflikt braci. 

- Nie podejrzewałem starego Amosa o tyle 
zaciętości - powiedzia? John Quincy, kiedy 
już wygodnie zasiedli w fotel.ach n~ weran
dzie. Pierwsze wrażenie, jakie odniosłem z 
dzisiejszego spotkania, było wręc~ przeciwne. 
Wydał mi się jakiś anemiczny i ą.patyczny. 
No, ale Winterslipowie umieli zawsze głęboko 
nienawidzić. 
Dłuższą chwilę siedzieli w milczeniu.. W 

ogrodzie zapadł szybko zmrok, ten trop1kal
ny zmierzch który ubiegłej nocy przyniósł 
tE: okropną tragedię. John Quincy w pewnej 

młodą nauczycielką piętrzą się 
góry trudności i przeciwieństw 
różnego rodza.iu. Wszystko trze 
ba tu zaczynać od początku, 
od punktu zerowego. Zaś prze 
szkodą najgroźniejszą, która 
hamuje energię i wysiłki Ag• 
nieszki, jest jej bardzo nie· 
dobra miłość do człowieka 
dzierżącego w tej wsi władzę. 
do sołtysa Bałcza. Ten przed• 
wojenny student, b. partyzant 
- pod wpływem przejść i ura 
zów wojennych - stał się des
potą, brutalem i okrutnikiem, 
sobiepanem i „szalonym mak
symalistą". Można by nazwać 
go po prostu człowiekiem cho
rym i · nieszczęśliwym, a zara• 
zem nie pozbawionym szlachet 
niejszych uczuć i odruchów, 
które - niestety - do głosu 
dochodzą zbyt rzadko I ja.k 

gdyby wbrew woli samego Bał 
cza. Bardzo złożona jest jego 
psychika. 

Agnieszka ciężko boryka się 
z tą niewczesną i niedobrą mi• 
!ością. Jej stosunek do sołtysa 
ma dwoistą naturę, oscylując 
pomiędzy miłosnym opętaniem 
a... nienawiścią. Nieprędko i 
niełatwo przychodzi rozwiąza
nie, które wyzwala Agnieszkę 
spod złego czaru, przywraca 
jej trzeźwość myślenia, ~wob?· 
dę ruchów, mozność ~zu~łarua 
zgodnie z własną chęcią ~ Pe;>• 
wołaniem. Nie będę tu JUZ. wię 
cej bawił się w streszczen1!l.„ 

pierwszego miejsca w lit~r~c· 
kim plonie sezonu. Oczyw1śc1e 
„wybitny', to nie znaczy je~:t" 
cze ,,doskonały'•, „idealny", IJO 
ideałów w kręgu rzeczr ludt.'. 
kich w ogóle nie ma. N1ewątpll 
wie i ,,Anieszka" - tym cif 
innym szczegółem kompozycJi• 
budowy, rozwiązań sytuacyj• 
nych - wywołać może niejecl• 
ną dyskusję i wątpliwość. oso 
biście też powadziłbym się o 
to, czy o tamto z autore111· 
Niestety, trzeba kończyć te~ 
krótki felieton, którego celeJll 
jest - jak zawsze - przede 
wszystkim zasygnalizować ksiai 
kę i zachęcić do niej tyclh 
którzy uprawiają piękną sztil' Walkę uczuć w duszy Amesz 

· ki, starcia jej ambiwalentnych 
porywów zobr~zowa~ ~acJ;t .z 
wielltą finezją 1 doc1ekhwosc1ą 
psychologiczną. To. !.est chyba 
największe oslągmęcie autor• 

kę czytania. B. n. 

•) Wilhelm Mach. „Agniesi· 
ka, córka Kolumba". - Wyd· 
„ Czytelnik", str. 400, cena 20 il· 

* POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIEŚC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

eh.wili zwrócił uwagę ciotki na nlewl~lką 
jaszczurkę siedzącą nieruchomo na <ilrzw;ach 
wiodących z ogrodu na werandę. 

- Przyjemne zwierzątko - zauważył.. . 
- Och, te jaszczureczki ~ą abs.olutme nie-

szkodliwe - powiedziała tniss Minerwa - a 
poza tym tępią moskity. 

- Naprawdę? - zdziwił się młodzieniec, 
uderzając się równiecześnie z . całej siły. po 
łydce. - No ..• jak to się mów1: de gushbutt 
non est clisputandum .. , 

Na werandę wszedł Amos; w panującym 
półmroku wyglądał bardzo mizernie i blado. 

- Chciałaś żebym przyszedł - zwrócil• się 
do miss Min~rwy, po czym usiadł na jednym 
z krzeseł Dana Wintersllpa, sprowadzonych 
z Hongkongu. 

- Tak jest. Jeśli chcesz, możesz zapalić -
powiedziała. 

Amos zapalil papierosa, który dziwnie nie 
pasował do jego cienkich, wąskich warg. 

- Jestem głęboko przekonana, że '\\'szyst
kim nam zależy, aby morderca, którY: popeł
nił tę straszliwą zbrodnię, jak ri:aJ?rędzej 
znalazł się w rękach sprawiedliwości. 

- Oczywiście - zgodził się Amos. 
- Jedynym minusem tej Cf!-le) spra"".y 

ciągnęła dalej miss Minerwa - Jest to, . ze W 
toku śledztwa wyszły na jaw peWJ?-e. meprzy 
jemne sprawy z przeszłości Dana l ze trud· 
no będzie uniknąć rozgłosu. 

_ To bylo do przewidzenia. powie<ilzlal 
chłodno· Amos. 

_ ze względu . na ~arb.arę -:-- c~ągnęla miss 
Minerwa - zalezy mi mezm1erme, żeby nie 
ujawniać absolutnie niczego, co n.ie jest naj
ściślej związane z m_or.derstwem i ~ ujęciem 
sprawcy. Z tego własme względu me powie· 
działam policji wszystkiego. 

- Co takiego? - krzyknal obur:zonv Amos. 

- Ależ, c· u Minerwo... zaczął JobP 
Quincy, zry ąc się z krzesła. 

- Uspokój się i usiądź - powiedziała spO' 
kojnie ciotka. - Amos, wracając do rozmow~" 
jaką mieliśmy u ciebie, Dan był zdaje sie 
wplątany w jakąś. aferę miłosną z tą dama• 
mieszkającą tam, w dole plaży, Arleną ComP' 
ton .•• tak chyba ta osoba się nazywa? 

Amos skinął potakująco. 

- Tak. Nieciekawa to postać l malo war' 
tośclowa. Ale Dan był przeciwnego zdania· 
chociaż, jak wiem, przyjaciele nie ukrywal! 
P!zed nim prawdy. Miał nawet zamiar ożeniC 
uę z nią. Ostatnio sam o tym wspominał. 

- Chociaż z nim nie rozmawiałeś, Wiesi 
jednak sporo o Danie - zauważyła miss Mi' 
nerwa. - Może więc orientujesz się, w ja' 
kich stosunkach był Dan z tą Jrnbietą w cza' 
sie, kiedy zostało popełnione mor?er.stwo. to 
znaczy wczoraj, chociaż wydaje mi się, że to 
już wieki minęły od tej pory ••. 

- Tego nie mogę cl dokładnie POWiedzieć,.. 
odpowiedział Amos. - Wiem tvlk_o, że w cią: 
gu kilku ostatnich miesięcy PP.Wien malihi!'ll• 
nazwiskietn Leatherbee, czarna. owca prz1' 
zwoltej filadelfijskiej rodziny, Jak slyszałe~· 
bardzo· się kręcił koło tej Compton:owej i ie 
Dan się z tego powodu wściekał. 

-Hm .. : 
Miss Minerwa wyciągnęła w ~tronę Amos9 

rękę, w której trzymała oryginalną; stara 
onyksową broszę, wYSadza.ną klejnotami ułcY 
żon)'Illi w kształcie drzewka. - Widziałeś t0 

już kiedyś? - zapytała go. 

Amos wział klejnot do ręki l skinął poła' 
kująco. 

(33l Dalszy ci!l.l:! nastąpi 
I 
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•Wysokie odznaczenia państwowe• Awanse 
w MO• Uroczyste akademie 

Łódź w przededniu 22 Lipca 
W WIELU ZAKŁAD ACH PRACY I INSTYTU· 

CJACH ODBYŁY su.; WCWRAJ AKADEMIE PO
SWIĘCONE sw1.wru 20 -LECIA POLSKI LUDOWEJ, 

zgliszczach, które z~sbawił po 
sobie .okupant", 

Z okazji 20-lecia PRL w 
Komendzie Głównej w War
szawie Orderem „Sztandar 
Pracy" Il klasy Odllnaczony 
został komendant Komendy 
Łlldzkiej MO płk. Hen
ryk Słabczyk. Krzyże Kawa
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski ołrzymali: ppłk. Loon 
Chruśliński, płk. Zdzisia.w 
Banasik, ppłk. Henryk Bil
ski, i ppłk. Kazimierz Skwa 
ra., 

Funkcjonariusze MO zorga 
nizowali swoją akademię w 
nowo otwartym gmachu 
Operetki, którego zręby po
wstały z inicjatywy ówczes 
nego szefa Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa, M. 

Moczara i przy dużym nakła 
dzie pracy społecznej funkcjo 
nariuszy MO. 

państwowych do walki w 
obronie władzy ludl)wej w 
latach 1944 - 1947 stanęli 
najlepsi syno_wie . nasze.go 
kraju stw1erdz1ł m. m. 
płk Slabczyik. - Opirócz ko
munistów i partyzantów, sta 
wam w sz.eregach Milicji 
Obywatelskiej i S~~by Bez 
pieczeństwa młodue:r. robot
nicza i chłopska, dla któ
rej rozpoczynało się dopiero 
życie. 

Rerefat okoliczności·owy W czasie akademii, w któ
rej uczestniczyli także i se
kretarz KŁ PZPR - Ta
deusz Gląib:;:kii, i wi'ceprze-

wygłoszony przez płk. Hen
ryka. Słabczyka podkreślił 
osiągnięcia naszego ~':'l'~_dzie
sitolecia i udział m1llcJ1 w 
dziele umocnienia władzy lu 
dowej. 

Dzieje Milicji i Służby Bez 
pieczeństwa nierozerwalnie 
są zrośnięte z dziejami na
szej wyzwolónej ojczyzny, 
rodziły się razem z jej histo
rią na dymiących jeszcze 

wodn.iczący Prezydium RN 
m. Lodzi Edwa~d Wróblewsiki 
Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski 
udekorowane zostały nastę-„Na apel partii i władz · 
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w AŻNE TELEFONY ł.agiewnicka 34·36 przyj-

~~~~~: :!~;!l!~e ~; ~rn 1J~z~"ll1:~: ~7J'' 1 fil~it~ii~:~~~ lo a~~: 
Straż Pożarna 08 U• • 1111/,;;~ 7 • nowej Poradni „K" z 
liom. MO m. Łodzi 292·22 dzielnicy Widzew oraz 
Inform. kolejowa 581·11 • 11111mmmiiillllim••••••••••••••- z dzielnicy Polesie z Re
lnform. telefoniczna 03 jonowej Poradni „K" 

TEATRY 

TEATR NOWY (Więckow 
skiego 15) g. 15.30, 19.15 
„Wicek i Wacek". . · 
20. 7, g. 19.15 jak wyzej 

MAI.A SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Garść pia· 
sku". 20. 7. g. 15.30 jak 
wyżej 

TEATR .JARACZA (Jara
cza 27) g. 19 „Niepoko 
nani0 

20. 7. jak wyżej 
TEATR POWSZECHNY 

(Obr. Stalingradu 21) 
godz. 10, 18 „Prosenka 
l>rawdę ci powie" (wi 
dowisko śpiewane) . 
20. 7. g. 17.30 jak wyzej 

OPERETKA (!'ółnocn~ 
47151) godz. 19 „ułam 
księcia Józefa" 
20. 7. nieczynna 

OPERA (T. Nowy) godz. 
t0.30 „Legenda Bałty• 
ku". 20. 7. nieczynna 

WYSTAW-,C, 

KLUB DZIENNIKARZA 
(Piotrkowska 96). Wy
stawa _malarstwa yr. 
Garbolińskiego. 

* ~ * PALMIARNIA - g. 10--18 

* ~ * zoo (ul. Konstantynow-
ska 6-10) czynne od 
&odz. 9-19. 

MUZEA 

bra Adama" od lat 16 ROMA (Rzgowska nr 84) przy ul. Kasprzaka i 
(pol.) dod. „Pałac Ła· „Moderato Cantabile" srebrzyńskiej 75. 
zienkowski" (pol.) g. (panorama) od lat 16 
16, 18, 20. 20. 7. „Dwa (fr.-wł.) dod. „Nadzie· C':Jirur_gia Południe 
żebra Adama" godz. 16 ja i inne wiersze" g. 16 Szpita_l. rm. dr Jonschera, 
18, 20 ' ,Przygoda noworoczna" ul. Milionowa 14. 

DKM (Nawrot 27) „Yok· ~ lat 18 (pol.) dod. Chirurgia Północ - Szpl 
mok" (pol.) od lat 16 „Mówi mjs Kastor" tal im. dr Jonschera, ul. 
godz. 17, .19. . ' (pol.) godz. 18, :&O Milionowa 14. · 
20. 7. „Dziki -pies Din· 20. 7. jak wYżej Laryngologia: Szp. im. 
go~ <[;d~~ -Od lat 14 SOJUSZ (Płatowcowa 6) N. Barlickiego, uL Kop-

DfJoi'cowE (D K u „Niezgrabne :słoniątko" cińskiego 22. 
k .) p· w. a - pr. składany g. 13.45, Ok 1· t k • s ital Im 

s 1 „„1erwsza wys~ar- „Chcemy się bawić" u 1s_y _a. zp · 
to"".ał~, , „C_?llegm!!1 (panorama) od lat 12 N. B:>rlick1ego, uL Kop-
Ma1us , „Giermek • (ang ) dod Niebezple clńsk1ego 22. 
„Moto-gaz::• „W prze- czeń~two" • ,;;0 1.) godz. Chirurgia dziecięca -
stworzach godz. 10, 14.45, 17, 19.15 Szpital im. Korczaka, uL 
11, 12, 13, 14, 15, 16. 17, ':Io. 7. „Kanał" od lat 14 Armii Czerwonej 15. 
18, 19, • 2~ :n ż J (pol.) godz. 17, 19 Laryngologia dziecięca: 
20. 7• ,a wY e . STOKI (Zbocze) - „Zo· Szpital im. Konopnickiej 

ENERGE~YK (Al. l'.oh- na dla Australijczyka" ul. Sporna 36-50. 
techniki 1'1) „Sp1ąca (panorama) od lat 12 chiurgia szczękowo
królewna" (USA) od lat (pol.) dod. „Powrót twarzowa: Szp. Im. Bar-
12. godz. 18, „Krypto· statku" (pol.) g. 15.30, lickiego, ul. Kopcińskie
mm Nektar" (poi,) od 17.45, 20. 20. 7. „Tak · się go 22. 
lat 14 godz. 20 zaczęło" od lat 12 (NRD) 
20. 7. nieczynne godz. 15.15, „Pojedynek .Toksykologia: Szp. im. 

HALKA (Krawiecka 3-5) na wyspie" od lat 16 ~1eg!lńsk1ego, uL Knia
„M-uszka i komar" pro (franc.) dod. „10. VI. z1ew1cza 1-5. 

gram składany godz. 12. 1944 - Oradour" (fr.) zo. 7• 
„Przemytnik z Piemon godz. 17.45, 20 
tu" od lat 16 (wl.-fr.) S'l'YLOWY - STUDYJNE Chirurgia Południe -, 
dod. „Ziemia białych (Kilińskiego 123) „Dy- Szpital im. dr Pirogowa, 
skal" (pol.) godz. 15.45, liżans" od lat 12 (USA) ul Wólczańska 195. 
18, 20.15 • . (do 23. VII. 64 r.) dod. Chirurgia Północ- Szpi 
20. 7. „Przemytmk z Pie „Bijemy na alarm" tal im. Biegańskiego, ul. 
mo~tu" godz. 15.45, 18, (pol.) godz. 14, 16, 18, KniazleWicza 1-5, 
20.lo 20. 20. 7. „Dyliżans" L t I , s i 

LDK (T t 18) godz 16 18 20 arrngo og a. zp, m. 
r~ugu ta nr .. „ · ' ' dr Pirogowa, uL Wól· 

„Pechowiec na pren1 STUDIO (Lumumby '7-9) czańska 195 
CUSA) od lat 13 godz. „Latawiec z końca . • 
15.15, 17.30, 19.45 świata" od lat '1 (fr) Okuhstyka: Szpital lm. 
20. 7. jak wyżeJ godz. 15, „Les Girls;• dr Jonscbera, UL Millo· 

MUZEUM SZTUKI (Więc MEWA (Rzgowska nr 94) (panorama) od lat 16 nowa 14. 
koWSkiego 36) nieczyn- „Gdzie jest generał" (USA) dod. „Rozmowa Chirurgia I laryngologia 
ne. (pol.) od lat 12 g. 16, z panem K" (pol.) g. dziecięca: Szp. im. Kor-

~lUZEUM ARCHEOLOGI· 18, 20, 20. 7. ja!( wYŻej 17.15, _19.30 .. 2,0. 7. „Jak czaka, uL Armil Czerwo
CZNE i ETNOGRAF!- 1 MAJA (Kilińskiego 178) zdobyc męza' (panora nej 15. 
CZNE (Pl. Wolności 14) „Trzy światy Gnliwe- ma) od lat 16. (USA), Chirurgia szezękowo
Wystawa: „Ziemia łę- ra" od lat 12 (USA) g. dod. „Samoobrona" twarzowa~ Szp. im. Bar
czycka i sieradzka w 13 3o 1000 oczu dr Ma (poi.) godz. 17.15, 19.30 lickiego uL Kppcińskie
'Tysiącleciu Państwa Pol b~se""od lat 16 (NRF- STUDil!M (Park Ponia- go 22. ' 
skiego" czynne 11-17, 'f -wł) dod Trzecia towskiego) „Teresa pro Toksykologia: Klinika 
20. 7. nieczynne ;.·lod~ść" (polS godz. · wadzi ~ledztwo" g. 21 w AM, żeromskiego 113. 

MUZEUM HISTORII RU· 15.30, 17.45, 20. • ~o. 7• nieczynne Nocna pomoc lekarska 
CHU REWOLUCYJNEGO 20. 7. „siedem nianiek" STUDIUM .<Park E:ele- przyjmuje zgłoszenia te
(Gdańska 13) czynne g. od lat 14 (radz.) dod. nów) „Rio ~ravo" lefonicznie w godz. 19 
10-17. „Dwaj Piotrusie" (pol.) (USA) _godz. zo .• o do 5 na nr tel. 444·44. 

MUZEUM WŁOKIENNI- godz. 16 18 20 20. 7. nieczynne Nocna . l 
~rw~15fs~otr~~;;;~~~~!: Mł ODA GWARDIA (Zle- TATRY (Sienkiewicza 40) niarska d1i0!~c Ł:;:i ę:= 
Zgłoszone wycieczki bę lona 2) „Tajemnice Pa „Giermek", „Dwa kię- Al. Kościuszki 48, tel. 
d"' przyjmowane w go ryża" (panorama) od buszki", „Kuleczka", 324-09 od godz. 19 do 4. 
„ lat 14 crr.-wł,) dod. Jak szczeniątko chcia 

dztnach od lO-l7• ..Diabły" (pol.l godz. ł~ mieć małe pieski", Swiąteczna pomoc łe-
KINA 

POLONIA - „Spotkanie 
ze szpiegiem" od lat ;2 
(pol.) dod. „Stal." mi· 
nuty." miliony .•• " (pol.) 
godz. 10, 12.30, 15 •. 17.30, 
20. 20. 7. jak wyzej 

WISŁA - „Ofelia" od 
lat 16 (franc.) dod. „400 
m kw. raju" (poL) g. 
15, 17 .30, 20 
20. '7. jak wyżej „ 

WOLNOSC - „Kody6 
od lat 16 (rum.-franc.) 
dod. „Dom na osiedlu" 
(poi.) godz. 10, U.30, 15, 
17.30, 20 
20. 7. jak wyżej 

WŁOKNIARZ - „Dwa 
złote colty" (pana.rama) 
od lat 16 (USA) godz. 
10 12.30. 15. 17.30, 20 
20'. 7. jak wyżej 

13.15, 15.30, 17.45, 2o Psotny kotek". „o karska udziela pomo· 
20. 7. „Tajemnice Pary krasnoludkach I kre- cy w godz. 10-17. Swlą
ża" godz. 15.30, 17.45, 20 cie" godz. 10, 11, 12, teczna pomoc plelęgnlar 

MUZA (Pablan!cka 173) 13 14, 15, 16, p, „Go. ska wykonuje zabiegi w 
„sprytny Piotruś'' od d~ina pąsowel róży" ~~f s~-:-l7sr:!fclezg~ 
lat 9 (bułg.) godz. 13.45, (panorama) 0~ Jat ~2 ul. Pio~;kawska 102; tel. 
„Madame Sar:s-Gene" (po!.) dod. " a Wt• 271-80 Widzew ul. 
(panoram.a) od lat 18 slą" (pol.) go?z· „ 18• 20 Szpltitn.a 6, tel. 271-70, 
(fr.-wl.-h1szp.) dod. „Su 20. 7, „Les Girls (pa- Górna ul Lecznicza 6 
rogat" (jugosł.) gądz. 11orama) od lat 16 (USA) tel. 427.:W. Polesie - ul: 
15.45, 18, 20.15 dod. „Rozmowa z pa- 1 Maja 42. tel 305-83 
20, 7. „Madame Sans· nem K" (pol.) godz. 18 Baloty _ '~ le~ 
Gene" godz. 15.45, 18, 20.30 ska, uL z. Pacanow-
20.15 APTEK Skl.ej 3, tel. 541·96, ple-

ODRA (Przędzalniana 68) DYŻURY lęgruarska. ul. Snycer-
godz. 13 Bajki, „Billy ska 1-5, tel. 538-76. 
Budd" (ang.) od lat 16 Pl. Kościelny 8, Piotr
godz. 14.30, 17, 19.30 kowska 127, Piotrkowska 
20. 7. „Słomiany wdo· 307 Armii Czerwonej 8, 
wiec" (USA) od lat 18 O·b~. Stalingradu 16, Pl. 
godz. r6.45, 19 Pokoju 3. 

OKA (Tuwima 34) „Roz 20. 7. 
wodów nie będzie" N 

ROŻNE 

pujące osoby: mjr. J. Andrze 
jewski, por. J. Anuszewski, 
kpt. Sz. Bryl, mjr. Cll. Cho
jak, mjr. J. Cholewiński, 
mjr. Cz. Czerkaski, mjr. E. 
Dwi>rniczak, kpt. S. Farbot
ko, B. Gazdowski, mj,r. 
B. Gogacz. mjr. A. Grabka., 
mjr. M. Gremplewski, mjr. 
S. Kępiński, kpt. S. Kozłow 
ski, mjr. S. Iiwieciński, mjr. 
mgr. L. Lorenc, mjr. J. · Ma
kowski, por. J. Nowak. mjr. 
H. Olszewski, kpt. Helena 
Pryma, mjr F. Przyb}la, mJr 
Z. Rokoszewski, kpt. J. &1-
biecki, ppi>r. K. Sikorski, 
mjr T, Słowianek, mjr K. 
Starczewski, por. J. Szlech
tarz, ppłk. J. Szymczak, mjr 
mgr J. Ura.ntówka, ppłk dr 
S. Warm, mjr z. Wasiak, mjr 
mgr R. Włodarski. 

Złote Krzyże Zasługi otrzy 
mało 68 funkcjonariuszy MO, 
Srebrne Krzyże Zasługi - 42. 

Z okazji $więta 22 Lipca 
Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych zaawansowało do 
stopnia pułkownika: z-cę ko 
mendanta RM MO - z. Ba
nasika, do stopnia podpulkow 
nika. mgr L. Lorenca. -
komendanta KD MO - Sród 
m1escie. Stopień ·ma.jora 
otrzymafo 9 funkcjonariuszy, 
kapitana 18, porucznika 

• - 60, podporucznika - 61. 
Komendant MO m. Łodzi 
mianował 27 starszych sier
żantów, 100 sierża·ntów, 93 
plutonawych i 46 kaprali. 

* Pracownicy Sądów Łódz-
kich więziennictwa i aC1wo
kaci' łódzcy swojll akaaemię 
zorgaruzow-ali w li'Hharmo
nii. Zebrani wysłuchaU re
feratu okolicznosciowego pre 
zesa Sądu Wojew0azJdego 
dla m. Łodzi - Jana. Przy
bylsk1eg<>. Ooecny na akade 
mii wiceminister sprawiedli 
wości - ~imierz .Zawadz
ki odznaczył 9 osób Krzyża
mi Kawalerskimi Orderu Od 
rodzenia Polski, 14 osób -
Złotymi Krzyż.ami Zasługi i 
7 - srebrnymi. Krzy:i;e Jia
walerskie Urderu Odrodze
nia. Polski otrzymali: S, Fo·r· 
nalik, dr Mieczysław Gotąb, 
J. Nawrocki, :U. l".ożniaK, :s. 
Kurpiel, A. S:mol;uek, '.I.'. 
Obertynski, N. Puchała i E. 
Olejniczak, 

* Uroczysta akademia poli
grafików :z.orga·r.izowana .przez 
związek ~wodowy lJracow
ników Poligrafii - Zarząd 
Okręgu w J::,odzi odbyła s1ę 
w saii teatralnej Młodziet.o
wego Domu Kultury. 

Kawalerski Krzyz Orderu 
Odrodzenia .Polski otrzymał 
w czasie akademii dyrek
tor Państwowycil Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych J. 
Szymczak. 3 osoby otrzyma
ły Złote Krzyże Zasługi, 10 
- srebrne. Ponadtl) 3 oso
by zostały udekorowa."'l.e Zło 
tymi Odznakami Przodowni
ctwa Pracy, 10 - srebrny-
mi. 

(al) 

Uroczysta sesin 
DRl-Wldzew 

wczoraj, odbyła się uroczy· 
sta sesja Dzieln_icowe_j Rady Na 
rodowej na Widzewie. Refei:at 
okolicznościowy podsumowuJą· 
cy osiągnięcia dzielnicy w cią 
gu 20 lat istnienia Polski Lu· 
dowej, wygłosiła przew. Prezy 
dium DRN - Genowefa Ste· 
fańska. w dyskusji głos zabrali 
przedstawiciele Klubu Radnycll 
PZPR, SD i ZSL. 

Odznakami Honorowymi m. 
Łodzi udekorowano 6 zasłużo· 
nych widzewiaków, 18 osób o• 
trzymało przyznane przez ŁK 
FJN - Odznaki Tysiąclecia. 

(al) 

r 

Niech zapłoną znicze! 

Ku czci' poległych 
za wolność i demokrację 

W cicigu minionych lat 
zewidencjonowano w na-
S'ZYill mieście i oddano pod 

swe życie za wolną ojczyz
nę, za demokrację i socja-
li=. (jk) 

opiekę sz.kolom. :fabrykom·~============
oraz organizacjom społec:z... 
nym okol:o 50 miejsc uświę
conych krwią poleglych za 
wolność bojowników lub 
miejsc będących świadec
twem ich bohaterskich c::z;y-
nów. 

OstaJtnio, w przeddzień 
Li'J)cowego Swięta. Obywatel 
ski Komi.tet Ochrony Pom
ruków Wa:lk.i i Męczeńsitwa 
w Lodzi zwrócił się do spo
leczel\~a naszego miasta 
z apclem, by w XX roczni
cę Polski Ludowej oddało 
żaslużony hołd J){)leglym. 
,,Niech miejsca. uświęcone 
ich krwią - czytamy m. in. 
w ~HJe1u - w dniu Lipoowe
go Swięta otocrone zostaną 
~ególną troską i opieką; 
niech zapłoną na niob zrd
cze i pojawią się kwiaty". 

W ten spooób społeczeń
stwo będzie mogło najlepiej 
ucr.cić tych, którzy oddal! 

Odznaki 1000-lecia 
aktywistom 
Śródmieścia 

Na odbytym ostatnio plenar
ny;in zebraniu Dzielnicowego Ko 
mitetu FJN Łódź-Sródmleścle 

odbyła się miła uroczystość u
dekorowania 60 aktywistów 
dzielnicy „Odznakami 1000-łecia 
Państwa Polskiego". 

Aktu dekoracji dlilkonał sekre 
tarz ŁK FJN, Antoni Wesolow 
ski. (j) 

Wyróżnienie 
Zakładu Sieci 
Cieplnej 

W piątek Zarząd Okręgowy 

zw. Zaw, Pracowników Ener
getyki i Komitet Łódzki ZMS 
nadały przodującym brygadom 
w Zakładzie Sieci Cieplnej w 
ł.odzi Odznaki Dwudziestolecia 
Polski Ludowej. Dwie brygady 
otrzymały złote odznaki, cztery 
- srebrne. Poza tym Laborato 
rium Cieplno· Pomiarowe -
pierwsze z tego rodzaju oddzia 
łów w Polsce - otrzymało Zło 

tą Odznakę Dwudziestolecia Pol 
ski Ludowej. (al) 

---------------
J 

Przepraszamy 
W dniu wczorajszym - w 

informacji o wysokich odzna 

! czeniach państwowych dla 
łódzkich działaczy SD - znie 
kształceniu uległo nazwisko 
sekretarza ~·ojewódzkiego Ko 
mitetu SD, posła z. Olczaka, 

! 
odznaczonego 9 bm. w CK 
SD Krzyżem Oficerskim Or
deru Odrodzenia Polski. 

za pomyłkę tę posła Olcza- I 
ka i naszych Czytelników 
b. przepraszamy. ---------------· 

Odznaczenia 
działaczy ZSL 

W WK ZSL w Lodzi. od· 
bylo się wczoraj wręcrzenie 
wyS<Jikich ocl:znaczeń państwo
wych przyznanych dzia.łacwni 
ZSL. Na spotkanie to pr-zy 
byli m. in. I sekretarz: KW 
PZPR - St. Jędry~ wi 
ceprzewod.niczący Prez. WRN' 
- Wł. Pa.w.lak oraz członko
wie Prezydium WK ZSL. z 
przew. T Siiki.em. 

W imieniu Rady Państw~ 
wiceprzew. Prez. WRN; W.t. 
Pawłak, udekorował ~ 
Kawałersk:imi Orderu Odro
c:J:z;enia Polski: J. Zibudniew 
kia - kier. Wydz. Ekon. WKi 
ZSL, K. Palucha - kier 
Wydz. Prop. WK oraz zaslu 
żonych dzia13'Wły ludowych 
St. Wielgu111.la, I. Gwtisa z La 
sdru i J. Kucha.rslciego z Ra
domska. 

Ponadto Złote Krtyże Za~ 
slugi otrzymali: Danuta l..a-
poi, Wiesłaiwa. Kllmkowicz. 
Słefan Bąeeyk, Fraine:18Lek 
Kowalczyk z Piotrkowa, T&4 
deusz Ozameckil z Rawy Maz.' 
i J. Koso.nóg ze Skierniewic. 

W imieniu KW PZPR, 
wszystkim odznaczonym zło
żył serdeczne ~atu1acje i ży 
czenia St. Jęctrys=aik. 

(m, kr.) 

Salon Wydawniczy 
.Ruchu" - otwarty 

3 tys. pocztówek 
Reprodukcje 

artystyczne * Nowa 

* 
* 
wydawnictwa 

Na miejscu trzech prywat 
n~h sklepików przy Piotr 
kowskiej 120 powSJtal - po 
od!pQwiednich przeróbkach i 

adaptacjach - jeden duży lo
kal. Znalazła tam pomieszcze
nie placówka w Lodzi jesz.
cze nie zna.na, a w k:raju w 
tej wielkości nie spotyka 
na - salon wyda,wniczy 
Przedsiębiorstwa Upowszech
nienia Prasy i Książki 
„Ruch". W salonie tynl moż-
na będzie nabyć wydane 
przez „Ruch" pocztówk· 
przedstawiające obiekty tury 
stycZl!'le z całego kraju, re 
produkcJe artystyczne 1 tegoz 
samego typu wYdaiwnictwa. 
Autorem projektu wnętrza 
sałOlllu jest airchitelct-plas·tyk, 
W. Hrobam:ewski. W nowej 
placówce wyeksiponowano aż 
3.000 pocztówek. 

Wczoraj odbyło się uroczy
ste otwarcie salonu. Trady
cyjną wstęgę pirzecinal sekTe
tarz KW PZPR - W. Bek. 
Obecni byli taikrże: sek.retarz 
KW PZPR B. Malin<l'WSlci; 
kieroiwniik Wydziału Propa
gaindy KL PZPR - . R. Okra
ska, przewodiniczący WK SD 
- R. Kam:marek, kierownik 
Wydziału KUiltUJry RN m. Lo
dzi - R. Stefańm:;yk i kie
rownik Wydziału Hand:lu RN 
- R. KruczkQWski. 

(a.I) 

Odznaczenie kobiet łódzkich 
W dniu wczorajszym w loka

lu ŁK FJN odbyła się uroczy
stość dekoracji „Odznaką Ty
siąclecia Państwa Polskiego" 
15 aktywistek Ligi Kobiet i 
FJN. 

Aktu dekoracji dokonał prze 
wodniczący ŁK FJN, dr Leon 

Nitecki. W Imieniu odznaczo
nych kobiet podziękowanie zło 
:tyla robotnica z ZPB im. Ar
mi Ludowej, Natalia Marei• 
Diak. 

A oto nazwiska odznaczo
nych: 

J. Burkiewicz, W. Weber, H. 

ZACHF;TA - „Wakacje 
nad morzem" (panora
ma) od lat 9 (rum.) dod. 
Tysiąclatki" (pol.) ~· 

l6, 18, 20. 20. 7. program 
jak wyżej godz. 16„ 18, 
(20 _ seans zamknięty) 

(poi.) od lat 16 g. 15.30 Piotrkowska. 165! aru-
17 45 20 20. 7 · towicza 6 C1eszkowskle
n~ ' . • meczyn- go 5, Gd~ńska 90, Lima-

nowskiego 80, Sporna 83, 
PIONIER (Franciszkańska Piotrkowska 307, 

31) „IS-letni kapitan•• 
od . lat 12 (radz.) dod. 
„Dmozaury" (pel.) g, 

DY2URY SZPITALI 

'Dobrą myśl wprowa
dziło w czyn Tow. Przy 
jaciół Sztuk Pięknych or
ganizując w lipcu cykl 
cdczytów o stylach w 
architekturze. Pomimo ka 
nikuły odczyty te gro
madzą co tydzień sporą 
ilość słuchaczy. Najbliż
szy odczyt pt. „Architek 
tura romal1ska i gotyc
k_a w Polsce" odbędzie 
się w niedzielę, 19 lipca 
o godz. 12 w sali wykła 
dowej Muzeum Arche
ologii, Plac Wolności H. 
Prelegent T. Klepa, 

Zmiany personalne 
w łódzkich :teatrach 

Rykiel, N. Marciniak, z. Jam• 
roziak, J. Budziak, s. Cichec
ka, J. .Jędrzejczak, 1. Klince• 
wicz, z. Wiśniewska, K. Kubic
ka, B. Bombrych, Cz. Muszka, 
s. Bańkowska, Cz. Monikowska, 

(X) 

STYLOWY - LE'IN!,E -
„Winda towarowa od 
lat 16 (franc.) godz. 21 
ctod. „Sluzowce" (pol.) 
(Kino czynne tylko w 
dni pogodne) 
20. 7. „Zalotnik" (fr:> 
g. 21 dod. „zawodm· 
cy" (pol.). Kino czynne 
tylko w dni pogodne 

TATRY-LETNIE „Mysz, 
która ryknęła" (an~.) 
godz. 21 dod. „Zycie 
trwa" (pol.) (Kino czyn 
ne tylko w dni pogod
ne). !O. 7. jak wyżej 

.Ą.DRIA (Piotrkowska 150) 
„ Tajemnicza pudernicz 
ka" od lat 9 (czeski) 
g(ldz., '',12..-_..,.D~a,....:,: :U.•. 

IO, 12, 14, 16, 18, 20 I Klinika AM - ul. Cu· 
20. 7. „Zacne grzechy" rle • Skłodowskiej 15 -
(panorama) od lat 16 przyjmuje rodząc:e i c!10 
(pal.) dod. „Reszka czy re ginekologiczme z ~z1el 
orzeł" (pol.) godz. 10 nicy Górna, z 11 l 12 
12, 14, 16, 18, 20 ' Rejonowej Poradni „K" 

POKOJ (Kazimierza 6) z dzielnicy Widzew oraz 
B.aJki godz. 11, „ostat- z dzielnicy Polesie z po
m kurs" ad lat 16 radni K" przy ul. For
(pol.) godz. 16, 18, 20 nalski.;j 25. Szpital im. 
20. 7. „Ostatni kurs" dr Jordana - ul. Przy. 
od lat 16 (pol.) dod. rodnlcza '7•!1 przyjmuje 
„Klient nasz pan" (pol.) rodzące i chore ~ineko
godz. 16, 18, 20 logicznie z dzielnicy 

POLES!E <Fornalskiej 37) Sródmieście oraz z dziel 
„Powiernik pań" (fr.) nicy Polesie z Rejono· 
od lat 12 godz. 15, 17, 'wej Poradni „K" przy 
19, 20. 7. „Gwiazda sze· ul. Wólczańskiej 18 i 
ryfa" (USA) od . lat-.·1% Al. 1 Maja 42. Szpital 

·~d:r...:łll'l..--U: im • . dr u. :Wolf µl. 

Wstęp wolny. 

* 'f. * 
W Poniedziałek, !O bm. 

o godzinie 20 w Malej 
Sali Teatru Nowego w 
Łodzi (wejście od ul. 
Z;achodniej 93) odbędzie 
SI<: akademia z okazji 
20-lecia Polski Ludowej. 

Referat wygłosi Sa-
muel Hurwicz z Warsza
v.-y. 
W_ystępy artystów Ope 

rY. ~ tell trów: łódzkich., 

W nadchodzącym sezonie te
atralnym nie przewiduje się 
żadnych zmian na kierowni
czych stanowiskach scen łódz
kich. Natomiast pewna liczba 
artystów przechodzi z jednego 
teatru łódzkiego do drugiego -
zaangażowano też kilku no· 
wych aktorów. 

Tak więc do TEATRU NOWE 
GO przeszli, albo przyszli: H. 
Bedryńska, E. Zdzieszyńska, z. 
Malska, C. Klimczak, R. Dem• 
biCki, R. Stogowski oraz reży
ser, J. Klosi~ski. 

W skład zespołu TEATRU PO 
WSZECHNEGO weszli: Kr. Feld 
man, J. Pieńkowska, P. Raksa, 
A. Ji;:rlrze.;ewski, St. Kamiński, 
z. Cynkutis. 

Do TEATRU JARACZA za
angażowani zostali: M. Górec
ka, M. Nowicki, A. Gloskow• 
ski, Sł. Mlsiurewicz. Do TE· 
ATRU „7.15": M. Py:tlk, E. 
Szmoniewska, R. Fischbach, A. 
Jóźwiak, Z. Gawęda, St. Ol• 
czyk, oraz .J. Cwikliński. 

Warto dodać, że zespoły arty 
styczne i administracyjne te

11111uIli111111111111111111111111111111111 li 111111111111 

W nowym numerze 
„ C)DGŁOSÓW" 
znajdziesz: 

atrów Nowego, Powszechnego i D Hitchcock radzi przeczytać 
Jaracza oraz łódzkich teatrów „Robota z pistoletem" 
muzycznych wyjeżdżają w tych D Roman Loboda: fragment 
dniach na dobrze zasłużony nagrodzonej powieści 
urlop letni. Przez sierpień grać o Druga podróż Jarosława Mar 
będzie w Lodzi tylko Teatr ka Rymkiewicza 

7 15" o Na upały - reportat z An-
" Pra~ownlkom naszych teatrów I tarktydy 
którzy wybierają się na wcza~ o Reportaże. Felietony. Recen-
sy, życzymy dobrego wypoczyn zje. Wiersze. 
ku! .:.!. J • lllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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• SPORT .• SPORT • SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SPORT • SPORT B SPORT. SPORT B ~POR1. 

~!~~o~!!~l~!:_Z~~ Gd~a~~~!~~a W Łodzi fin al 
'l.e'kikoatletycznych w Wars'ZKl.- - 4,Go Xraków) t k• d •1k k• • 

iłkarze 

Piłkarźe 
są nadal 
grywkach 
ligi. 

Zagłębia SOsnowiec 
niepokonani w roz
amerykańskie:I inter-

W nócy z piątku na sobotę 
czasu poJ••· .ego, rozegrali oni 
w Chicago kolejne spotkanie, 
wygrywając z silną drużyną 
Crvena Zvezda (Jugosławia) 3:1 I 

~~~ t!~~;~ncja~~stę~~~~ -
4

) 4·:~:: ::::::ocław) ~3~,'I~H 60r~a fLZS w- spar a la y Pl ars 18J 
on KatoWl.e,e} 

TYCZKA 1) Piątkowski (Legia Warsza- - G,09, Dobiegają k.IOńca igrzyska żowa l...od'zi rozegra z piłkarza-
wa) 59,87 spartakiadowe orga.n:i7'0wane z mi z Zielonej Góry. Po tym 1) Sokołowski (Lotnik War• 2) Begier (Zawisza Bydgoszcz) 400 ~ PPZ.. (FIN RL 

sza wa) _ 4, 70 57,26 t) Gięrajewski (AZS w&rsza- okazji 20-lecia P • spo<tkaniu odbędzie się fin.al:, 
2) Osiński (AZS Poznań) ..... . _3) Klockowsk:i (Bałtyk Gdy- wa) _ 51,4 P02Xl1Stały jes=e niektóre a 1 więc mecz Kaitowice -(1:0). 4,70 n1a) 54,52 il Kuiniszc;te czawtsza Byd- konkurencje lekkoailetyczne, Gdańsk. ---------------...:.... _____________ ..:,;.::, _ _;:.::;::________ go,tzcz> - 51,,li wyśdg kola.rski i turniej Pił- Program przewiduje, że po 

J 'Jl filllll Il 3) uglłla °(:W~awianka) - kairski drużyn mlodz.ieżowych. ostatnim gwizdlru sędziego na-
' .I I mu 5Z~ ~tin-ek (Warta Poznań) Głośno było o bokserach, a sńąpi ceremonia wręczeni.a zwy 

- 52,6 (rekord Polski junio- potem na plan pierwszy wyszli cięZJC-Om medali oraz zgaszenie 

R d l rów). lekkoatleci. znicza i spuszczenie flag. "" I,• „ • .l. 111.,, • • soo M W cieniu powstali piikarze, . Re~ezen tac:i a LooZi wystą-
W. " I. ~ '2 a r.fV t. z, a: -- 1) Bruszkowski (Zawisza Byd- chociaż rozgrywali spotkamia Pl W następującym składzie: 

goszcz) - I.50,2 eliminacyjne. Ostatecznie do Jałooha, Dajnert, Lefik, Sz.ad-
NIEDZIELA, 19 LIPCA 

PROGRAM I 
10.40 Koncert życzeń. 11.40 

,,Przepraszamy, remanent''• 12.05 
Wiadomości. 12.10 „Plamy na 
m'.'-pi_e". 12.20 Radiowa piosenlta 
m1es1ąca. 12.50 Gra duet fortepia
nowy. 13.00 „Niedzielny kiermasz 
muzyczny". 13.30 Koncert dnia. 
14.30 "W Jezioranach". 15.00 „Tra 
pami ludzi i pieśni". 16.00 Wia
domości. 16.05 Tygodniowy prze
gląd wydarzeń międzynarodo
wych. 16.20 Słuch. pt. „Nieprze
tarty szlak". 17.30 Muzyka ta-
neczna. 18.00 Wyniki Toto-
Lotka. 18.05 Muzyka taneczna. 
18.50 „Kabarecik reklamowy". 
19.05 Utwory Feliksa Mendels-
sohna. 19.25 Koncert ork. PR. 
20.00 „Tydzień w kraju i na 
świeCie". 20.26 wtadomości spor
towe. 20.30 Program wieczoru. 
20.35 „Matysiakowie". 21.05 Ka
baret Starszych Panów. 22.05 Nie 
dzielne wieczory muzyczne. 23.00 
Wiadomości. 23.10 Gra ork, ta-
neczna. · 

PROGRAM U 

8.30 Wiadomości. 8.35 Radiopro
blem)'. 8.50 (Ł) Omów. progra
mów. 8.55 (Ł) Kohcert życzeń. 
9.55 (Ł) Audycja tygodnia. 10.05 
(Ł) „Dziś prezentujemy ... " aud. 
10.30 (Ł) „z nią łatwiej było 
przeżyć" aud. 11.00 Koncert dnia. 
12.05 Wiadomości. 12.10 Poranek 
symfoniczny. 13.10 „Technika i 
Problemy". 13.30 „Moskwa z me
lodią i piosenką słuchaczom pol 
skim". 14.00 (Ł) Wyniki „Ku
kułeczki". 14.02 (Ł) „Czy Łódź 
jest miastem kulturalnym" aud. 
14.30 (Ł) Rewia orkiestr. 15.00 
Dla dzieci słuch. pt. „o tym, jak 
krawiec pan Niteczka, królem 
został". 15.36 Muz. rozrywkowa. 
15.45 (Łl Aud. literacka. 16.15 (Ł) 
Specjalne wydanie „Aktualności 
łódzkich". 16.30 Koncert chopi
nowski. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Felieton na tematy międzynaro
dowe. 17.15 Spiewa zespół Pieśni 
i Tańca A'Allii · : Radzieckie~ im. 
Aleksandrowa. 17.30 „Program z 
dywanikiem nr 45". 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 Słuch. ,,915 stop
ni". 20.11 Muz. popularna. 20.30 
Taneczne rytmy Budapesztu. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.22 
Wiadomości sportowe i wyniki 
Toto-Lotka. 21.25 Chwile muzyki. 
21.30 Koncert wybitnych soli
stów. 22.00 ogólnopolskie wiado
mości sportowe. 22.20 (l;.,) Lokal
ne wiadomości sportowe. 22.~\J 
Muzyka taneczna. 23.00 „Ze świa
ta opery". 23.30 Muzyka. 23.50 
wiadomości. 

TELEWIZJA 
14.58 Program dnia (!'.). 15.00 

Niedzielna biesiada (W). 15.45 
„Spacerkiem po kraju" - tele-

turniej (W). 16.45 „Muzyczne 
XX-Jecie" - koncert muzyki pol
skiej w wykonaniu Wielkiej Or
kiestry ·Symfonicznej Polskiego 
Radia pod dyr. Jana Krenza z 
udziałem Barbary Hesse-Bukow
skiej - fortepian (W). 17.35 „Lu
dzie i zdarzenia" - reportaż fil
mowy (W). 18.00 Sprawozdanie 
sportowe (W). 20.00 Dobranoc 
(W). 20.10 Dziennik TV (W). 20.40 
„Kwadrans recenzenta" (W). 20.55 
„Gdybym miał milion" - nowe
le filmowe prod. USA dozw. od 
lat 16 (W). 22.20 Sportowa nie
dziela (W). 

Niedzielne Pogotowie Telewi
zyjne ZURiT, ul. Armii Czerwo
nej 4, tel. 262-67 czynne w godz. 
14-19. 

~ONIEDZIAŁEK, 20 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.33 Muzyka poranna. 8.50 Pora
dy praktyczne dla kobiet. 9.00 z 
melodią i piosenką przez świat. 
10.00 „Pożyteczna pasja" - poga 
danka. 10.20 Koncert popularny. 
11.00 Orkiestry i soliści w repert. 
rozrywkowym. 11.56 Komunikat 
o stanie wód. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Rolniczy kwadrans. 12.30 
Radioreklama. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.00 A. Dworzak: Serena
da E-dur. 13.30 Grają ork. roz
rywkowe. 14.00 „Kamienie mó
wią". 14.30 „W krainie operetki'\ 
15.00 Wiadomości. 15.05 Program 
dnia. 15.10 ,,Poniedziałkowe spot
kania". 15.30 Muzyka dawna. 
15.55 Skrzynka Ubezpieczeń Do
browolnych PZU. 16.00 Nowości 
literatury młodzieżowej. 16.30 
Program młodziężowy „Radio-
stopem po kraju". 16.55 „Pięć 
minut odpowiedzi". 17.00 Wiado
mości. 17.05 Tygodniowy felieton 
Red. Społecznej. 17.15 Radiorekla
ma. 17.20 Dla młodzieży szkolnej 
słuch. pt. „Piotr i Maria". 17.50 
Uniwersytet Radiowy. 18.00 Kon
cert dnia. 18.50 Radioreklama. 
19.00 Kwadrans piosenek. 19.15 
Aud. red. wiejsl;;iej. 19.35 Pieśni 
St. Moniuszki. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.26 Wiadomości spor 
towe. 20.30 Program wieczoru. 
20.35 „Arduszka Tin-Tin" - hu
moreska. 21.05 „20 lat nagrań ar
chiwalnych muzyki polskiej". 
21.55 „Książki moich wspom
nień" - fragm. 22.15 D. c. kon
certu symf. 22.44 Muzyka tanecz
na. 23.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Fala 56. 
8.!iO Gra Polska Kapela. 9.20 E. 
Elgar: Koncert wiolonczelowy 
c-moll. 9.50 Publicystyka między 

narodowa. IO.oo Bukareszteńskie 
piosenki. 10.30 „W Jezioranach" 
- odc. Il.OO J. Zarębski: Kwin
tet fortepianowy op. 34. 11.38 Mu 
zyka operowa. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Na różnych instrumentach. 
12.45 (Ł) „Ludzie znad Prosny" 
- reportaż. 12.55 (Ł) Aud. i cy
l<Ju: „Naukowcy - rolnikom". 
13.00 Muzyka symfoniczna. 13.25 
„W pamięci współczesnych". 13.40 
Program dnia. 13.45 (Ł) Informa
cje dnia. 13.50 (Ł) „Czy Łódź 
jest miastem kulturalnym" -
aud. 14.15 (Ł) Chwila muzyki. 
14.25 (Ł) Audycja tygodnia. 14.45 
Utwory na flet, klarnet i obój. 
15.07 Melodie i piosenki. 15.30 
Dla dzieci słuch. pt. „Pi,:zymie
rze z ogniem". 16.00 Wiadomości. 
16.05 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
16.45 (Ł) Omówienie progr. 16.50 
(Ł) Radioreklama i Toto-Lotek. 
17.00 (Ł) Góralskie tańce. 17.15 
(Ł) Gra· kwintet Milian - Hardy. 
17.30 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.50 CL) Nowe nagrania orkie
stry mandolinistów. 18.15 (Ł) 
„Uzdrawiam" aud. 18.30 (Ł) Wy
stęp chóru Studium Nauczyciel
skiego. 18.45 Ekonomiczny pro
blem tygodnia. 19.00 Wiadomości. 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
Chwila muzyki. 19.35 „Budowni
czowie Polski Ludowej". 20.15 
Koncert ork. PR. 21.00 z kraju 
i ze świata. 21.25 Kronika spor· 
towa. 21.40 Piosenki J. Wasow
skiego. 22.00 Melodie rozrywko
we. 22.10 (Ł) ·Audycja poetycka. 
22.30 (Ł) Chwila muzyki. 22.40 
Wybrane kantaty J. s. Bacha. 
23.13 Muzyka. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
to.oo „Spotkanie w Bajce" -

iilm fabularny prod. polskiej 
dozw. od lat 16. Reżyseria - Jan 
Rybkowski. W rolach głównych: 
Aleksandra Sląska, Gustaw Ho
loubek, Andrzej Łapicki (Kato
wice). 11.10 Przerwa. • 15.15 Trans 
misja z uroczystości odsłonięcia 
Pomnika Bohaterów Warszawy 
(W) 16.15 Przerwa. 17.23 Program 
dnia (L). 17.25 Łódzkie wiadomoś 
ci dnia (Ł). 17.35 „Boże Narodze 
nie w Din15ley Dell" - film z 
serii „Onowieści Dickensa" (W). 
18.00 „Eureka" - magazyn na
ukowy (W). 18.30 „Kino Krótkich 
Filmów" (W}. 19.00 Sprawozdanie 
filmowe z centralnej spartakia
dy w pływaniu w Szczecinie (W). 
19.15 Manifest PKWN - program 
publicystyczny (W). 19.50 „Dobra 
noc" (W). 20.00 Dziennik TV (W) 
20.40 I TV Festiwal Teatrów Dra 
matycznych „Lato w Nohant" -
sztuka Jarosława Iwaszkiewicza. 
Reżyseria - Aleksandra Zmla
nov.lska. Przeniesienie z Teatru 
Sląskiego im. Stanisława Wy
spiat'iskiego w :Katowicach (Ka- • 
towice). 22.4!i Wiadomoścl dzien
uika TV (W). 

2) Lipkowski (Gwardia Kato- finału zakwali.:filwwaly się czte- lrowski, Kowalski Swiątkowsk.i 
wice) - 1.50.4 ry zespoły: z Lodzi, Zielonej (Zalega), Ga.rkut Szulc, Ko-

Niepowodzenie 
kolarzy łódzkich 

W okolicy Legnrcy .odbył się 
wyścig drużynowy na 100 km. 
Startowały 24 zespoły. A oto 
wyniki: 

1. Szczecin - 2.16,36 
2. warszawa - 2.16,43 
3. Wrocław - 2.16,46 
4. Katowice - 2.17,06 
5. Gdal'Islt - 2.17,07 
6. Kraków - 2,17,24 
7. Łódź (miasto) - 2.17,33 
8. Poznań - 2.18,03 
9. Warszawa (miasto) - 2.18,58 

10. Łódź (woj.) - 2.19,49 

Włókniarz (Ł) 
Mazur (Ełk) 1:0 

W sobotę rozegrano trzy spot
kania o wejście do II Jigi pił
karskiej. Odbyły się obydwa 
mecze w grupie trzeciej. Pił
karze Motoru Lublin, którzy 
ukarani zostali ostatnio przez 
Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN odebraniem 4 pkt. za 
niedopatrzenia regulaminowe, 
nie rezygnują z walki o awans. 
Motor rozgromił w sobotę w 

·Warszawie miejscową warsza
wiankę aż 9:1 (3:1). 
Włókniarz (Łódź) wygrał zaslu 

żenie z Mazu1·em (Ełk) t:O (1:0). 

Góry, Gdańsk.a i Katowic. strzewiń~ki, Siko'ra, Walczyk 
Wladze sportowe postanowi- <:idamski). Zawodnicy znajdują 

ly powierzyć Lodzi organizację się na zgrupowaniu w S1era
finału s.partaikiady w piłce n.aż- dzu. Trenerami ich są ml:T 
nej. Lubnau i Urban. 

22 liipoa o godz. 16 na boisku Na sędziów obu tych &-pot-
Włólmiarza przy ul. Kilińskie- ka.1'i wyznaczono l\'.la.jdę z War
go 188 będziemy świadkami u- szawy i Ma.roi:nkows!ciego /. 

ciem tuirnieju. Nastąpi więc Ekipą z G<laiiska opiekować I 
roczys.tości związanej z otwar- Lodzi. 

zaipalenie znicza, wciągnięcie się będzie f~KS, z Zielonej 
fla.g narodowej i sipartakiado- Góry - Start, a z Katowic -

I wej, zd3Jllie przez dy;r. A. Włókniarz. 
Skotmeldego raportu prezesowi Kasy stadionu Wl:ókrtiar-La o
dyr. J. Po-wązce, a potem glos twarte bę<lą w dniu turnieju 
zabiorą sędziowie oraz naj- - to jest 22 lipca - już od 
główniejsi 1$ixlorzy zawodów - godz. 15. Bilety są w cenach 
piłkarze. 10 i 5 zl. Wejście na &ta<li,.,n 

Pierwm:y mecz o trzecie od ul. 8 Marca. (n) 
miejsce reprezentacja młodzie-

a 

wodnicy 20-łecia 

Ludwik Szumlewski 
Decydującą o zwycięstwie ó bramkę strzelił w 35 minucie Instruktor, pedagog, zawodnik, ,damenty ł dzkiej siatkówki i ko 

Rajski. Warto nadmienić, że działacz, dziennikarz, niestrudzo- szykówki. Wdzięczne pole do pra 
Włókniarz wystąpił w rezerwo- ny propagator. Do wyjątków na cy z:"alazł jako wykła~owca wf. 
wym składzie _ bez Jezier· leży, żeby zamiłowania te łączy w g1mn. J. Pryssew1czowny, któ 
skiego i Laszkiewicza. ły się w jednej osobie. A takim re wkrótce celowało w sporcie. 

w tabeli p'rowadzi pauzująca dał się poznać społeczeństwu z zamiłowania był jednak lek
w tej kolejce Warmia Olsztyn łódzkiemu red. Ludwik Szum- koatletą. Nie zniechęcał się bra
- 8 pkt., przed Motorem Lu- lewski i takim pozostał do dzi- kiem boiska i odpowiednich u
blin i Włókniarzem Łódź po Siaj. rządzel'I. Szedł przebojem. Przy-
7 pkt. w 1921 r. wraz z Eugeniuszem czynił się do tego, że na cyklo 

Wyzwolenie pokonało Stal Nowakiem i Antonim Kunem dramie przy ul. Piotrkowskiej 
Zawadzkie 4:0 (l:O). kładł kamień węgielny pod fun ~43 ur".ądzono bieżnię, skocznię 
-------------------------------- I rzutnię. Tam to odbywaly się pierwsze . treni.~gl, l,a. młodzi.e?;y 

szkolnej i harc·ers.'kiej„ Doprowa
dził też do. zorganizowania Pi«.\f 
szych w historii I.a. mistrzostw 
Ł~dzi, bio!ąc w nich czynny u• 
dział . w biegu na 110 m przez 
Pl?tk1 wraz z Czesławem Kębow 
Skim. . 

Przy Zakładach Włókien Sztu• 
cznych w Łodzi otwarto pawi
lon sportowy. Mieści się on 
przy basenie pływackim „Ani
lany" na Widzewie. Pawilon 
prezentuje się nowocześnie i 
ciekawie. Jest to niewątpliwie 
zasługą prof. Głowackiego, któ
ry wykonał plafon dekoracyj
ny pny wejściu. Otwarcia pa• 
wilonu dokonał J sekretarz KŁ 
PZPR M. Tatarkówna. Prze
mówienie okolicznościowe wy· 
głosił dyrektor naczelny zwsz 
E. Malinowski. Podziękował on 

władzom pai::tyjnym, samorządo 
Wi robotniczemu i władzom 
sportowym za udzieloną pomoc 
przy budowie tego pięknego 
obiektu sportowo-wypoczynko-
wego. 

J sekretarz Kf. PZPR M. 
Tatarkówna, zabierając głos 
stwierdziła :l:e tego rodzaju bu 
dowle mogą powstawać jedynie 
wówcza•, gdy następuje pełna 
koordynacja wysiłków organi· 
zac.ii sportowych oraz zal,<ła• 
dów pracy. (J. N.) 

Wkrótce ŁKS, którego był 
członkiem, powierzył mu kierow 
mctwo sekcji I.a., a w 1929 r. 
został prezesem Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Lekkoatletycz• 
nego i z roczną przerwą wy• 
trwał na tym stanowisku do 
1961 r.! ŁOZLA, to jego umiło• 
wane dziecko. Praca nie była 
łatwa, gdyż w okresie między
woJennym państwo nie subsydia 
wało sportu. Nie zrażał się tym, 

Pierwsze zebranie organizacyj• 
ne LO? r .A odbyło się w prywat 
nym mieszkaniu L. SzumJewskie 

$H ie mniejsząinamiętnością Himmle
ra, jak wiadomo. były konie. 

Ten wątły, słabej budowy fi
zycznej, nie uprawiający z tego po
wodu żadnego sportu człorwiek, byl 
fan.a.tykiem hodowli rasowych koni. 
Ba, marzy-I nawet <> wyhod<Y\vaniu 
nowej, specjalnej i wspanialej p-Od 
ka.żxiym względem rasy koni. Za.pew
nial, że w tym wypadku ohodlzi mu 
przede" wszystkim o ułatwienie trans
portu w górach i stepach Syberri. 

cerza" z czasów króla Henryka 
Ptas7J1lika (!). Tym też tłumaczył nie
złomność siwoich postanorwień i hart 
drucha oraz nierwZJr'l.lsroną moc swo
ich „prmvidzirwie niemieakioh i aryj
ski<-h przekonań". 

Warlx> również odnotować, że Himm
ler badzie> niechętnie używał samo
chodu, a ostatn:io nigdy nie korzystał 
z komunikacji lotniczej. Podróżował 
prawie wylączmie pociągiem. 

wać na.jbal"dziej niebeZlpieczne i przy
kre dla ortoczenia cechy swego cha
rakteru. 

I morże właśnie dla.tego wi~ć 
więzień i katowni gestapo w III Rze
szy w rodzaju na przy~:W. oslaiwiÓ
nej Kolumbii" w Berl~me, nie wy
gliidalo na zewnątrz grozme. 

go i później przez szereg lat słu 
zyło o_no na T?Dtrzeby. sekretaria 
tu. u_s_1lne zabiegi prezesa i sprę 
zystosc organizacyjna doprowa
dziły wkrótce do utworzenia 
trzech podokręgów. Powstały one 
w P_iotrkowie, Kaliszu i Toma~ 
szow1e. · 

To „hobby" Himmlera było bardzo 
kos'Ztorwne, ale „czarny fiiMer'! nie 
żał<JWał n.a to pieniędzy. 

,,JESZCZE JEDNO HOBBY" 

;,W wyhodowaniu nowej, niezwykle 
silnej rasy koni pociągowych - wspo
mina. w swoich pamiętnrik.aeh par.i 
v-0rn Heydrich, pomagał reichs.fi.ihre
rowi znany wol.og, doktor Herman 
Schifter. Za pracę i doświadczenia w 
tym .ltiertmku placom.o mu dużo pie
niędizy. Dc<Świadczenia z zakresu 
krzyżowania kani różnych ras p;rze
prowadzaino w specjalnie wybranym 
przez Schiffera rez&Wacie, który 
znajdorwal się ostatnio w okolicach 
Alp Austriaddch. Tam, płacąc za to 
olbrzymie pieniądze, sprowadz;ano ko
nie najrzadszych :ras z caJego nie
mal świata". 

W notatkach Himmlera, oczywiście, 
jeśli :noilna wi.erzyć w ich autentycz
ność, znajdujemy międizy innymi spo
ro uwag na. temat teorii reinkarnacjl 
du&Z. Himmler, zwłaszcza w ostaitn.im 
ol<Tesie wojny, wierzyf w rein.kama
cj ę i podk.Jreślal, iż jest niemal prze
kona.ny, że w jego ciele przebywa 
„duch pewnego średl!liowti.ecznego ry-

Warto też odnotować, że ZilaJlly a
foryzm Himmlera - „mój honor -
mo.ia wierność" - według jego słów 
pod~towal mu właśnie ów „prze
bywający" w jeg-0 ciele duch śred-

Posiadał do ooobis'1:ej dY'SIPozyicji 
specjalny p.ociąg. składający się z 
kilku wagooów. Ten „SDZ Heinrich" 
(Sorndeo:Zillg - osob.wty pociąg Hein
richa) bY'l O'lll1.ac:rot1Y szyfrorwatlym 
numeo:em „5745-27-5-2 05" i miał te-

I Cz"arny /iihrerB) I 
niowiecznego rycerza. „Czarny filha'er" 
kazał wyrzeźbić ten aforyzm na sza
blach o_fk&ów SS <l!raz gestapo. 

POCIĄG - FILIA 
GLOWNEJ KWATERY GESTAPO 

Himmler przesadnie troskliwie i 
sk:rupulatmie dJbal o bezpieczeństwo 
własnej osoby. 

„Reichsfilhrnr· czytamy we 
wsipomnieniarCh fraiu von Heydrich -
ul-0ży'ł plan, który ściśle określał 
fun.kcj e wszys,tki.ch ludzi, wchodzą
cych w skład jego osobistej ochrony. 
Byli to najbardziej wyoprób::>wani z 
najbliższego otoczenia re.ichsfi.ihreira, 
na których mógł cal1'owicie polegać. 
Pod ich niewidrz;i.alną i bardzo dys
k:retmą opieką Himmler prrzebywal 
stale. Nieoficjalnym, lecz falct.ycznym 
szefem tej ochrony był Gniewcke, 
oieS1Ząey się ogirornnyun zaufani.em". 

lefoniczne oraz telegirafiozne połącze
nie ze wszyo;•tkimi najważniejszymi 
ośrodkami władzy w III Rzeszy. 
Prócz tego, .w osobi'511:ym gabinecie 
Himmlera, który znajdował się w tej 
samej salQJlce co i jego sypiailnia, 
na małym biurku stały dalekopisy, 
łączące reichsfilhrera z centir."alą ge
s•tapo i z kancerarią III. Rzeszy. 

„OHYDNY PLAZ" 

„Ohydnym płazem, który W\SZędzie 
potrafił się prześliznąć i zaiwsze jest 
jednakowo niebezpie=y" nazywał 
Himmlera Goerim.g. Martin Bormam.n 
schairakteryz-0waJ: „czarnego filhrera" 
j aiko „ohydnego z.d.r.aijcę i nie prze
bierrają.cegio w środ!kiach j€1Zi1.1.iitę": . 

Pod osł=ą CU!k:ierkowatego, typowo 
mies•oczańskiego farY'zeusizoos·Lwa Hein
rich Himmler potrafi.! :aęc2lllie ukry-

W tym stpaSZnY;ffi więzieniu nie· by. 
lo wielkich WSJPOlnych cel. Zastępo
wały je sep~a~ .. Teg.o, oo. ~ę yr 
nich dzia.l:-0. m'.kt JUZ z p€'W!Il0SC1ą ru
gdy się nie dow;te. gdyż _żadna z 
licznych ofiar, ktore na osobisty rOIZ
ka.z Himtnle<ra wtrącano do „Kolum
bii", nie żYje. 

Na z,erwnątrz jednak te straszne ce
le miały wygląd nie"Wi.e1kich, lec2l 
dość schludnych pokoi. N a oknach 
'Nisialy naiwet P~ierowe firanki. 

C2Y ZDRADZIŁ? 

Najbarrdri:ie.i może zaiga&owym e
pi:ooderm w driejach „czairnego filhre
ra" bita historia jego rzekomej 
„:zxirra<ly" popellruionej doołownie na 
kilka godzin przed ost;a,tecznym u
padkiem „Tysiącletniej Rzes,zy". Jak 
wiadomo, d-Zlial·ając na własną rękę, 
zwrócił się on wówczas d-0 zacliod
nich moc=sf:w z propozycją zaw~a 
sepaxartysrtycznego pokoju. Działał 
bez porozumienia z główną kwaterą 
Hitlera, od której był z.res"lltą _odcię
ty. Propozycje spełzły .~a ruczym. 
Himmler papełnil samobóJ&two. Ale 
czy istotnie 2ldradzil" swego fuhre-. 
ra, czy też ~iatat w ścisłym z nim 
porozuanielniu dotychczas PCJl'ZlOOltaje 
ta.j emnicą. (kO!!l.iec) 

ST. JANKOWSKI 

Wysiłki ofiarność prezesa 
Ł~ZLA, poparte zapałem mło• 
dz1e~y? da!Y. wkrótce wspaniałe 
Wymk1. Łódz dochowała się wy• 
czynowców tej klasy, co Stefan 
Kostrzewski, Jadwiga Wajsówna, 
J.\o!arysia Kwaśniewslca, bracia Ma: 
Ciaszczyk, a po wyzwoleniu Piątl 
kowski i Ciepła. Nazwiska te 
mówią za siebie. 

W 1930 r. L. Szumlewski zosta: 
je pierwszym w okrQgu łódzkim 
sędzią klasy międzynarodowej i 
w tej roli występował w wielu 
imprezach o charakterze między 
paf1stwowym, bądź międzynaro
dowym. L. Szumlewski stał się 
działaczem niezwykle popular
nym w kraju, a dowody uznania 
dla _Jego oddania się bez reszty 
l<:kkie_j atletyce dają i inn~ okrę 
g1. Niemal z reguły przewodni
c~y on rocznym walnym zebra
niom Polskiego Związku Lekko 
atletycznego. 

Łacząc zawodową pracę peda
gogiczną ~ pracą społeczną L. 
Szuml<;'WS~1 odkrył w sobie żył
k<; dziennikarską. Bardziej odpo 
w1ada mu słowo mówione, toteż 
Od 1935 r. pracuje w Rozgłośni 
Łódzkiej, która powierza mu 
dział sporto.wy. 

25 lat prezesury ŁOZLA l ty
lez nieustannej pracy propaga
torskiej. Podobne oddanie się 
sprawom kultury fizycznej i 
sportu nie mogło przebrzmieć 
bez echa. Odznaczony został Zło 
tym Krzyżem ·zasługi. W uzna• 
niu zasług GKKt'iT w 1959 r. na• 
dał Ludwikowi Szumlewskiemu 
tytuł Zasłużonego I)ziałacza Kul 
tury Fizycznej, a PZLA - tytuł 
członka honorowego. 

K. R, 
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